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z delegatami 
MZZZ 

Exposó premie·ra w Sejmie Ponad 10 tysięcy włóknia17.y 
przybyło wczoraj do lódzkit"go 
Pałacu Sportowego, aby wziąf. u• 
dział w spotkan:u z deleqa'tami 
tekstylnych związków zavmd-0· 
wych z zagranicy, uczestv.ir.:ami 
odbywających się w Łodz.t , k.onfe· 
rencji Komitetu Adminiist:racyj­
nego Międzynarodowego Zrze­
szenia Związków Zaw< Jdowych 
Pracowników Przemys'/\l Włó­
kienniczego, Odzieżowego, Skó· 
rzanego i Futrzarskieq p. 

w ARS ZA w A (PAP). - 18 bm., kil'ka. minut po godz. 11, I 
ma.rszałek Sejmu Ozesł.a.w Wy-0ech otworzył drugie po­
siedzenie Sejmu PRL. 

W pierwszym punkcie pot"Ządku obrad - sprawozda­
nie Komisji l\'IaJ1da.towo - Regulaminowej w spra.wie 
stwierdzenia. ważności wyboru poołów na Sejm złożył 
POS. MICHAL GRENDYS (SD). 

Komisja., w oparciu o zbadane dokumenty i przed­
stawione sprawozdanie z wytH>rów stwierdza., że wyboiry 
do Sejmu PRL w dniu 16 kwietnia 1961 r. prze1>rowa­
drone zostały prawidłowo, zgodnie z Konstytu-0ja, i 1>1-ze­
pisa.mi ordynacji wyborczej. 

Ani do Pa.ństwowej Komisji Wyborczej a.ni do okrę­
gowych komisji wyborczych nie wpłynęły żadne skargi 
i zaża.lenia.. Wybrani poołowie otrzymali ilość głosów 
'l'\'ymagana, prrez art. 69 ordynacji wybMczej. 

W drugim punkcie porządku o.brad mars-T..alek Wycech 
udzielił głosu PREZESOWI RADY MTNISTROW - JO­
ZEFOWI CYRA..~KIEWICZOWI, ktijry zloiył oświa,dcze-
nie w sprawie proponowanego sktdu i programu pra-0 
rzą,du. 

Oto expose premiera w obszerny skrooie: 

Wysoki Sejmie! 

Na pierwszym, ponie-
dziaŁkowym posiedzeniu no­
wo wybraneg-0 Sejmu, na 
wniosek I sekretam:a KC 
PZPR tow. Władysława Go­
mułki, wyrażony także imie 
niem Komisji Porozumie­
wawczej Stronnidw, otrzy­
małem zaszczytn-e zadanie 
przedstawienia skła·du . Ra­
dy Ministrów WysokJemu 
S~jmowi. 
Chcę przede wszystkim 

podziękować za to bardzo 
zobowiązujące zaufanie. 
Rząd, o którego powołanie 
zwracam się do Wysokiego 
Sejmu, główne swoje zada­
nie jako organ wykonawczy 
władzy ludowej będzie wi­
dział w realizacji pod 
kontrolą Sejmu - progra­
mu wybo1rczego Frontu Je­
dności Narodu. 

Program ten uksztaltowe­
ny przez kierowniczą siłę 
narodu i motor budowy so­
c.ializmu w Polsce, przez 
PZPR oraz przez ZSL i SD, 
przyjęty przez wszystkie 
.środowiska skupione we 
Froncie Jedności Na·rodu, 
rzostał w pemi zaakceptowa 
ny przez nasz naród w wy­
borach do obecnego Sejmu. 
Naród polski zaakceptował 
proe:ram dalszej budowY so­
cjalizmu. · 

Najistotmiejsllą cechą ży­
cia politycznego Polski Lu­
dowej jest trwałość i ciąg­
łość naszych dążeń. 

Ta trwałość i ciągłość na­
szych dążeń zasadniczych 
zapewnia krajowi stabiliza­
cję wewnętrzną. umacniani<! 
się naszego państwa. konso­
lidację społeczeństwa. 

Dzięki wielkiej rewolucji 
soołecrnej, która gospoda­
r-zem kraju uczyniła ma~y 
Pracujące z klasą robotni­
C7ą jako s'łą przewodn i ą, 
Powstały warunki dla urze­
czywistnienia rzetelnej jed­
nc.ści narodowej. Zjednoczo­
ny naród może budować sil­
n~ państwo, tworzyć pomyśl 
n:e własną przyszłość. bu­
dować socjalistyczną Pol .5kę. 

Może ni·e od rzeczy bę­
dzie krótka dygresja histo­
ryczna. Oto. miia właśnie w 
111aju 35 lat cod dnia, kiedy 
burżuazvjny parl·:i.menta­
ryzm ' Polski mięchywojen­
nei zost<'lł śm'ertelnie ugo­
d~ony, Wypad)d. których 
\V : downią była Warsza'.~.-a 35 
lat temu, w maiu 19'.!o r. 
Utoro,Nał~r drogę ·panowaniu 
sanacji. dyktaturze typu fa­
~?.Y~towsk i ego. Krót.kotrw·3.ły 
Ok'.e~ demokracji burżuazyj­
ne.i dobiegł wtedy końca. 
. Paradoks ówczesnych wy­
' arzeń, które doprow.adziły 
'lo majowego zamachu sta­
nu. polegał na tym. że obie 
•trony, a w każdym ra:>:ie 
0"'e główne gruuv burżua­
Z~·foe, • jednej strony pil-

sudczycy, którzy zbrojną rę 
kq sięgali po wl.adię i z 
drugiei strony endecy, w 
jednakowym stopniu ni-en.o­
wi<lzili demokracji, nawet 
tej burżuazyjnej, która for­
malnie przynajmniej stano­
wić miała ramy ustrojowe 
międzywDjennej Polski. Nie 
chciały jej ówczesne klasy 
posiadające, opętane stra­
chem prrzed ro.asami ludowy 
mi, przed klasą robotniczą, 
przed reformą rolną, urze­
czone wizją rządów silnej 
ręki, którą roztaczał właś­
nie przed nimi Benit.o Mus­
solini i które tak bardzo 
udo5'konalić miał po paru 
latach Adolf Hitler. 

Demokracja w Pols.ce, bę­
dąca wyrazem władzy lu­
du, dat'llie się dopjero od 
lat 17. Dzień pierwszy w 
jej kalendarzu wyznacza da­
ta Manifestu Lipcowego 
1944 r. W ustroju socjali­
stycznym i w warunkach 
ciągłości ki-ero,miicrzej roli 
partii rob tniczei nowy 
Sejm i nowy tzą·d nie na­
ruszają ciągłości polityki 
państwa. Wybory są kon­
frontacją dotychczasowych 
dz!alaf1 Sejmu i rządu z. o­
pinią, wolą społeczei1stwa, 
w ielkim przeglądem dorob­
ku i dyskusją na temat przy 
szłości, wyłonieniem odpo­
wiedniego zespołu ludzi naj 
l:J.ard;dej - w przeświadcze­
niu wyborców - odpowi-ed­
niego do kootynuowania 
dz'eła bud.owy socjal'zmu 
na kolejnym etapie. 

Pierws.zy etap odbudowy i 
rozbudowy naszego kraju ma 
my już od w ielu la<t za so-
bą. Dziś problematyka, 
prz.ed którą sto·imy, na.s:z.e 
środ1ki możliwości działa.nia 
są fal~ odmien.ne od st~·nu 
rzeczy z okresu odbudowy, 
czy początków p.Janu 6-leit­
niego, że można by na po­
zór zamknąć tę spra•wę i do 
niej więcej nie wra·~ać, by­
łoby to jed•na<k głebokjm 
błędem. bo przeszłość, nie 
tvlko ta niedawna, ale na­
V:,et ta dawniejsza, o!aes o­
kupacyjny i przed·wojenny, 
wc'ąż przecież jeszcze rzu­
tują na na~..e dzisiejsze z.a­
da1I1ia i możliwości. 

J. Cyrankiewicz stw!er'dza 
„astępnie, jż pomimo ni e-
zwykle ciętkich war•rnków 
startu ma.my prawo stwier-
dzić z dumą, że już w 194G r. 
w wię.kszości podstaw.;wych 
dziedzin produkcji przemysło­
wej poziom przedwojenny zo­
staje przek:.roczcmy. Później 
przestaje nas zadowalać po­
rl>wna:nie z przedwGjenną 
Polska. Plan 6-Jectni pu.ynost 
2,7-krÓt.ny wzrost produkcji 
globalnej przemysłu w po­
równani.u z 1949 r. 

Osiągnięcie wyjątkowo wy­
.sokiego tempa wzrostu w wy­
jątkowo trudn ych warunkach, 
zwlaszcza wobec uszczupl enia 
w&kutelk s·trat wojennych i 
tak nielicznej kadry pncow­
ników wysoko kwo.1if!kowa­
ny,c)1, zA•kra\viilob): "wprnst na' 
ctlcl, ale OCZlf'.'l'i~cie nie bylo 
c.udem, lecz ·:rezultatem o!n-eg­
lonych wanmków. Wyzyska­
liśmy mianowicie w pelno 
atut nacjonalizacji pr7.ernyslu 
i gospodarki planowej, bez 
czego , niemożliwe byłyby na­
sze <A.<>iągnięcia. Korzyst;il:śmy 
z pomocy Związku Radziec­
kiego, bez której nie mogli­
byśmy się ważyć na podej­
mowanie takich przedsię­

wzięć, jak budowa Hu•ty im. 
Lenina i innych wielkich za­
kladów. 

Po pierwszym etapie uprze 
mysło·wienia Pol.siki stało się 
możliwe i konieczne posta­
wienie sobie w minionej ! 
obecnej 5-la.tce nowych, ball."­
d:ciej skomplikowanych już 
zadań. Styl działania, który 
:zmalaz! odbicie w poprzedniej 
5-latce i w planie, którego 
realizację rozpoczęliśmy \V 
tym roku, można s·charaktery­
zować jak następuje : 
Kontynuować ro.zwój moż­

liwie nie zwalniając tempa, 
ale w sposób bardzie] har­
monijny niż PO!Przednio, roz­
szerzać dalej bazę rozwojową. 
starając się równocześnie po 1 
nosić racjonalno·ŚĆ dz1ali!nia 
na wszystkich odcinkach. 
Mieszcz;.i się w tym w·.elkie 
zn-ch:M1 ia usprawniania sys1 emu 
planowania i zarządznn ; a na 
wszysl.Jdch szczeblach, w re­
sortach, przedsiąbiorslwach, 
zjednoczeniach. 

Z pojqcia harmonijnego roz 
woju W)'nikala konieczność 
.s.zczególoego nacisku na usu­
nięcie tych dysproporcj;, któ­
rych ist.nienie kon.o.tat.owano 
pows.~echnie u progu m!nHJ­
nej 5-latki. Wolno stwierdzić. 
że nie ma odcinka, na którym 
by się nie dokonała popra­
wa proporcji. 

Dysproporcja między ro-z­
woj.em rolnictwa i przemy.~lu 
w dużym stopniu .s.ię zmniej­
.s.zyla. Vi' dalszym ciągu ma-
1ny nie rozwiaza!!ly prz0dc 
wso:vs;kim problem wlasnej 
produkcji pasz na po-:rzeby 
wzrastającej hodowli i to je.~ 
jedna z podstawowych t:·ud­
ności, z którymi się_ nada'. 
borvkamy. 

Wyr.a7.nie zmniejszyła sir, 
dvsproporcja między r'lzwo­
jem bazy .s:1urov.rc0'\\1ej i ener­
get vczncj z przemyslem pr7.e­
l w6rczym. Wprawdzie nie 
7.nik:y deficyty mocy i nadnl 
n-1u,c..-imy oszczę.dzać t e:1.kże 
wiele podstawowych surow­
rńw. ale w 7.aclnej galc;z'. prze 
myslu nie wystąpiły w ci'lgu 

minionego 5-lecia trwałe za­
klócenia z powodu niedosta­
teczności zaopatrzenia s:.irow­
co\veg-0 i energetycznego. 

Dysproporcja między wzro­
stem mocy produkcyjnych a 
racjo11al11ością i umiejętnością 
wykorzystania tych mocy ule­
gła osłabieniu. Na niektórych 
odcinkach nawet zbliżamy się 
lub oisią~amy nowoczesny po­
ziom wy·dajności tcchn ' cznej 
urzqdzeń produkcyj.nych. 

Stopa życiowa wzros1a nie 
tylim zgodnie z planem, jeśH 
chodzi o cyfry globalne, ale 
- co niemal ważniejsze -
proce.sem tym zostaly ws;iól­
miernie objęte znacznie szer­
s ze grupy ludności, podczas 
gdy - jak wiemy - w okre­
sie planu 6-let.niego wzrost 
s,pożycią osiqgnęla przede 
ws zvslkim ta cz<)'ŚĆ lug~ 
ności, Jdóra bezpośieCinfo l~o­
rzy.stnla ze wzros1•u zatru:lnie-· 
nia w przemyśle, a wię•! 
przede wszysLkim nowo zaan­
gażowani robotnicy pocho.dzą­
cy ze wsi i ro.dziny w1ejsk;e 
oclci;iżone od nadmiaru zbęd­
nych rąk do pracy. 

Nie chcialbym niczego prze·d 
stawiać w kolorze różowym. 
Nie wolno powiedzieć, że 
wszystkie zadania zostały roz­
wiązane, że stoi przed nami 
okres wzrostu· bez trudności, 
bez potrzeby przełamywania 
oporów i hamulców. 

Przy omawianiu czynników 
ulalwiających i utru.:1!1iają­
cych da~.<>zy rozwój, musi się 
na czolo wysunąć SiJJrawa ob­
rotu gospodarczego ze świa­
tem zewnętrznym - ;irzede 
wszyst1kim z obozem SrJcjaJi­
stycznyrn, a także z krojami 
kapitalistycwymi. To r«zróż­
nienie nie jest wyrazem ten­
d~ncji -lekceważenia czy zwę­
żania obro·tów z kra.jam! ka­
pitalis tycznymi. Przeciwn!e. w 
tozw(Jj obrotów z krajami ka­
pital istycwymi wlożyliśn1y w 
ostatnich paru l a tach v-yjąt­
kowo wiele wysiłków, wyko­
rzy.st uj~c te · możliwo<~ci. któ­
re slopni-O"wo się otwicrnly, vv 
mia.rę jak wygasnly zhnno­
woje nne · po.5(awy krajów za­
chodnich w odnic.o.ieniu do 
hundlu z krajami socjnP.s.tycz­
nymi. 

Inaczej, w pewnym stopniu, 
ks.ztaltują się perspektywy w 
odniesieniu do krajów s?óź­
nionych w rozwoju gospodar­
czvm. Tu zaintereso·wanie 
pa.rl nerów naszym ek.«portem 
jest pełne, tak samo jllk na­
sze zainteresowanje dostawa­
mi z tych krajów. 

.Ba.rdzo pomy~Jnie - 1 to w 
dużym stopniu clecydu_je -
k.<:z ta1lują ,„;ę pernpe•ktr•'-'Y nu 
szych obrotów z krajami ~o­
cjalistycznymi . Decyduje, ale 
rzecz ja.~ma nie o cnlości 11a­
~.zego bilansu. Nie chodzi tu 
wla.<iciwie o per.<;pektywy w 
.<::.en.sie prZC\Vi·dywania, l0cz o 
konkretne, wielolet.nie umowy 
handlowe, kon\.;retne p,)l'OZll­
mienin .~.p.f'cia1izacyjne w ra­
mach RWPG. 

Tyle, jeżeli cho<llli o nasze 
miej.s.ce w świalo·wych obro­
tach handlm\·ych. · 
Jeże li chodzi o wewnętr7-

ne czynni.ki , które warunkujq 
tempo i kierunki wzrostu w 
obecnej 5-latce nie Lylk0 
w obecnej, to trzeba prnde 
wszystikim wy.różinia~ _ dwa 

wielkie problemy: zasoby ·.na-
1 ur aloe i rozwój demograficz­
ny. Przyroda oczywiście nie 
zmien i ła się w ciągu o.s:ta\­
niej 5-latki, ale zmieniły s i<; 
możliwości jej wykorzystania. 
Przy trwalej tendencji znL~­
kowE!j ceny węgla, możliwoś­
ci te zmienily s.ię niekorzyst­
nie w stosunku do okresu, w 
którym węgiel stanow!l 50 1 
proc. naszego eksportu. 

Do dodatkowych zjawisk u-· 
jemnych mówca zalicza nie­
dostatek gazu ziemnego i ro­
py - ważnych surowców dla 
wielkiej chiemii, a także wiel­
kie, choć systematycznie O- • 
graniczane zużycie drewna. 
Pewną przeciwwagę tych· 

trudności mów il dale i 
premier - stanowią odkrycia 
geologiczne. Siarka już w 

~ ~Itr - s~fodu ,prikr);Je potrzeby 
k.i-ajowe j da nadwy.lkę eks­
pbr'lOwą. W mi.edzi nastqpi tu 
oczywi~cie s]X>ro' póii.nie;, ale 
ważne je.sit, że nastą.pi. Nie­
mniej ważne dla bilansu go­
spodarki i dla bilansu han­
dlowego jest wykorzystanie 
węgla brunatnego, na którym 
opieramy dziś rozwój ener­
getyki. 

W zakresie problemów de­
mograficznych przeżywamy 

(Dal..9zy ciąg na str. 2) 

Na spotkanie pr.zyl~yli przed· 
stawicieJe władz l'artyjnych 
miejskich: przewod ń1czący Prez. 
Rady Narodowej m. Łodzi mgr E. 
Kaźmierczak, sekn ·t tarz KŁ PZPR 
T. Gtąbskt. wicą- przewodniczący 
E. Wróblewski, znani działacze 
Związku Zawodpweqo Włókn ia· 
rzy: J. Chruścik, J. Kubiak, i I. 
Piwowarska. 

Wiec zagaił · przewodniczący 
ZG Zw. Zaw. P1 ;ac. Przem. Włók., 
Odzież. i Skóm. J. Spychalski, 
przedstawia jąc,1 zebranym delega­
tów wlóknia1;zy .zagranicznych, 
którzy zajęli miejsca w prezv· 
dium. Każde nazwisko przyjmo­
wano huczny m1 oklaskami. Wzru· 
szającym momentem bylo przy· 
bycie dzieci .łódzkich., ubranych 
w stroje ludc•we, które wręczyly 
gosciom w:ązanki kwiatów. 

W imieniu ·włókniarzy polskich 
serdeczne prze.mówienie powital· 
ne wygł-0sila wiceprzewodnicz 11ca 
Okręqu Łóclzkieqo Zw. Za.w. 
Włókniarzy - Mroczkowska, wy 
rażając zadowolenie i durrię , iż 
wlókienni<:7ta Łódź przez kil ka 
dni była s;edzibą tak doniosłej 
konferencj.i delegatów MZZZ, 
reprezentujących 8 mln. włóknia· 
rzy z całego świata. 

Jako pierwsza w imieniu gosci 
przemówiła przedstawicieika 
wlók.niarzy Związku Radzieckie­
go, po czym koleino przemówie· 
nia wygłosili delenaci v:i'ó!uua· 
rzy Francji, Indii, Kuby i Unii 
Południowo-Afrykańskiej. 

Serdeczny toast na czesć po­
koju, dalszeqo rozkwitu krajów· 
socjalizmu i proleta riackiego bra­
terstwa wzniósł sekretarz qene­
ralny MZZZ, Jaroslav Mewald . 

Na zakflńczenle, w imieniu za­
łóq robotniczych łódzkich wlólc­
niarzy, za brał qlos członek Samo­
rzadu Robotniczeqo i 1 sekretarz 
KZ PZPR w ZPB im Marchlew· 
skieqo - A. Kurzaw.a 
Odśpiewaniem „MięclzynaTo-

dówki'" zakończono wielkie sp ot· 
kanie społeczeństwa Łodzi z de' e­
qatami włókniarzy zaqranicznvch. 
W dru!'.liei częsci wiecu odbyla 
się bogata częsć artystyczna . 

(Wyrz.) 

Sejm załwoerdzil 

skład 
jednomyślnie 

rZC4dU 
proponowany przez J. Cyrankiewicza 

i dokonał wyboru komisji sejmowych 
Po zako1kzenlu dy.sku&ji nad przemy.slu cieżkiego 

oświadczeniem prezesa Rady ciszek 1Waniołka, 
Fran 

Ministrów, w której zabierali przemysłu lekkiego - Euge 
głos pos. pos.: Zenon Kliszko niusz Stawiński, 
(PZPR), Bołeslaw Pocledwo'I"- prz,emy.sJ.u .s.pożywcrego 
ny (ZSL), Wloclzimie:rz Lech<J- skupu - Feliks Pisula. 
wicz (SD) O•raz Stan1is.law 
S tomma, Andrzej Gra.b&ki i rolnictwa - Mieczysla.w Ja 
Jan Frankowski - Izba jedno gielski, 
glośnie zatwie rdzila nastę.pu- spraw wewnęt.rznych - Wla. 
j~cy skład rządu pt-zcdstawio dyslaw Wicha, 
ny przez prez~ H.a1cly Mi1n.i- .s.praw zagranicznych - Adam 
et rów: Rapacki, 

Wice-prezes.i Rady Mi.ni.sit.rów spra.wiedliwooci 
- Stefan lgna.r, Piotr Jarosze 
wicz, Zenon Nowak, Euge- Rybicki, 
niusz Szyr i Julian T()karski. .szkolnictwa wyższego - Hen 
PrzewlOdniczący KomilSlji Płą. ryk Golański, 

nowania przy Rad.zie Mi•n.i- zdrowia i opieki &połecznej 
&Lf'ów - Stefan Jędrychowski. - Jerzy Sztachelski, 

Marian 

Ministrowie: Ż·eglu.gi - Stanisław Da.rski, 
budownictwa i przemysłu oraiz przew<Xioiczący komiLe 

materialów budowlanych tów - Budownictwa, Urbani-
- Ma.ri:m Olewiński, styki i Architektury - Ste-

finanww - Jerzy Albrecht, fan JPietrusiewicz, Pracy i 
go.s.podurki komunalnej Plac - Aleksander Burski, do 

Stanislaw Sroka, ~.pra•\7 Techniki Dionizy 
górnictwa i energetyki -Jan Smoleński. 

Milręga, Z uwagi na przejście Ada-
ha.mllu wc-wnętrznego - Mie ma Zebrowskiego na inne sta 

czyslaw Lesz, nowi.siko, funkcja prezes•a Ko-
handlu za.gra·nicznego - Wi- mit-etu Drobnej Wytwórczości 

tolcl Trąmpczyński, zosfa·nie obsadrona w terminie 
komu.nikacj.i - Józef Popie- późniejsizym. 

las, W trzecim punkcie porząd-
kultuiry i si:tuki - Tadeusz: ku ohrad Sejm zatwierdzi t 

Galiński, przedstawione przez konwent 
leśnictwa i przemysłu d.raew .s.eniorów kandydatury 10 se-

neg.o - Roma.n Gesing, kretairzy Sejmu, a w punkc i-:? 
łączności - Zygmunt Mo- czwartym dok=a! wyboru 19 

skwa, stalych komisji s-ejmo·wych. 
obrony na:rod-O<Wej - Ma-ria.n Wybór Komi~.ji Manda.to·wo-

Spychalski, Regulaminowej został dokon a-
oświaiy - 'Va.cła.w Tułodzie ny na pO']>rz-ednim posiedzeniu 

cki, Sejmu. 
przemy.o;lu ch€'lllicmego .-; Na tym zakończyły .si<; obra• 

Anto.ni Ra.dti,ńs~ ' · c:Qr· II pois.ledzeinia Sejmu. 



E ose premiera J. Cyrankiewicza 
CDaliszy ctąg ze '*'. 1) o kt".ótJ"ch mówimy, wyma,ga 

chyba najmniej wyjaśnień. Po 
przeżywać będziemy przez pros.tu dziś dojrzeliśmy do te 
kilka lat następnych okres g,o, by wprowadzać nowe lron 
szczególny. Przyrost ludności strukcje, nowe proclukcje, no­
w wieku zdolności do pracy we surowce, nową technolo­
tzn. od 16-59 w latach gię, by uzupeLnić sitru1ktrnrę 
1951140-131 jest łącznie mniej TJorzemy.silową przez rozwój ta­
szy niż w d·wóch pop.rzednich, kich dzi0edzin jak ekkbr()niilrn, 
a równocześnie wzrost zain- .szereg odoaior1ków przemysłu 
tere.sowania produkcją rolną mas.iyinoweg.o, wielka część 
zmniejszył w wielu· okręgach chemii. Jesteśmy dziś do wgo 
-0dplyw ze wsi. Pozwoliło to intelektuia.Jnie i Oil'gani.zacyj:nie 
11\"l podjęcie i skuteczne prze- zd().Jni. 
pr,1wa·dzenie walki z przeł'"O- Plam 5-letini wYtyiczył glów­
sta\ni zah-udnienia bez obawy ne lionie processu, o któ;rym 
o ~::._,owo@wan.ie bezrob.-H~~a. mowa. Przygotowywany plan 

Ef<\ kty waJ,ki z ;przeMs~am! PO.»tępu technicznego, któ.ry w 
w 'Za'\.'ru·d;nieni'll <Ykazały się niedlugim czas0ie wejdzie pod 
niezi11,Ąernie wa:lik.ie, zwiększy- obrndy rządu wzbogaci i S•We 
ła si<~ .stab'Uizacja załóg, dys- cyzuje te. !Lnie. Pfan postępu 
cyplin"\ i wydajność praC"y. techf!-iczne!l'o mu.si być jedną 
Należy ·:stale zachowywać czuj z głowny.ch dźw'.i.gni szyb.s.z,ege> 
ność W<\bec wielu lekk-0my.ś:- rozwoju naszej g>o.spoda1rk!i. 
nych p.n 'f lekceważenia dys-. Drugi kierl.IJiliek dziala!lliia. -
cypli.ny w' zaj"ffesie sp.raw za- to co nazywamy tworzeniem 
trudnienia i funduszu plac. P?d\yaliin d1la przyio;.)llości, da 

Ju:!; od p ·rzyszłeg-0 roku f.l'~kiedy . e~ekty produkcyjne 
przyrc.st ro<~~ni.ków w wieku JOUZ w bi-e:zącym 5-1-eciu, ale 
zdolności do pracy zaczyna najczęściej dop.ioero w na&ęp­
być co.raz s ii ybs.zy, będą to nych. 
przede wszys\' :im 16-17-letni, Oprócz · ilnwesf;y·cji przemy 
a więc ci, ktcĄ ·ych zalicza o;ię słowych ·obecny plan 5-let­
d<> tzw. roczn~ ków szkolno- ni ceohuje powa~ny rozwój 
produkcyjnyeh. Dopiero po'.l inwestycji roliniczych. wśród 
Jc'.{niec 5-latiki \" w n~tępnej 
5-Iatce na.;it ~pi wyraźny których obok Fundiuo;zu Roz 
wzmst liczby J pdności ukreś- woju Ro1nictwa na ozolo wy 
lane] ~ako ty,pmWO produkcyj- bij.a się rekiordowy wzrost 
!Ila (2u-59 lat). naikładów na meli·oracje rol-

J ereli więc móiwić o oalym ne. 
z0~.p-ole poct.sitaiwo wych czynni- Tym razem program in­
ków niezaJcimy;ch,; czy mai.to westycyj:n.y, krtóremu towa­
zależmych od naqziego dz.i".lł~- rzyszy akcja orgaini1zacJi spo 
nia - tr-ud0no byl•oby u=c Je łecznych z kółkami rolni­
za wa!l'un:ki sprz:rjające utxzy czymi na czele akcja ~:i­
maniu wy,s.oklieg><» tempa rorz:- leru..·owa, instruktorska. musi 
W<ljU. ' 

Na czym więc „opierać rrwże zmierzae do czegoś więcej, 
mv naó:r-ie~. a \naiwet p.ew- do zapoczątlmwainia prze­
nÓ<Ść utrzvmamia iem.pa mliożo mi•a!Ily w technice i w wa­
n-ego w obowiązuj~cym 1Pla1!1ie runka·ch gospoda!l'owan:ia; 
5-lebr,lim.? jak wa.ż·n.a i potrzebna jest 

Przede wszystkim, na wzroś ta tende:icja chyba zbędne 
c;..2 na~zej .sipra'W'ln<Jif'ici dzD..ałia.- j<?st J:JĆ"Ni0\ 
ni.a, na W?Jl'OŚcie już o&iąign.ię Je.o-t jasne, że tl""l.eiba za­
tym, chociatż. nioe.doo~ra.teemym początlcową..ć pr,zełom w za­
i tym, który na.sitll/Pić•;musi w kresie mechan.iz;a•cji roilln!­
prz)'l..~ci. ctwa i me·1fora•cji, Właśnie 

Wz.root .s;pr.8.IWl!llośd dlziaiMLia dlatego wysiłeik w kieru.n­
to nie tyliko pr·od\llklt cza.siu, ku j·aik in:3Jjbardziej racjo­
doświadczenia, s2lk.ołeni·a - to nalinegio wykorzystaonia tych 
rezultait .świiaidomej diziaiia.J.ru>ś t · b ' 
ci pai;.ti.i i· rządu ... v· :r..atk.re.s,i<ę. kwo musi yc jak najbair-
ud<l•S•lronoaienia metod pl<ll!lol\Va dziej efektywey. Ani me­
r.ia i zar:zą,d.za.n-ia, u.siprawn\e cham;i2)acja., ani meU.ora~je 
nia i ·qecen.tra.Jiw.cji admini- nie są szitUJką dla · szituki, 
s.tracj.i, rozwoju bodźców ma- musi być uzysikam.y dzięki 
terialno<~go za.iinitere..o.owarnia i nim maiksymalny efekt pllO­
pla.noM,ej dziiała;lno·ści, zm1er:za <fa.IJ{cyjny, 
jarej do wciągnięcia możlliwie Trzeba, na wszysbkkh 
!~czmych rzoes·z praCl.tjących do szczeb1aich a,pairatu i na 
w.o'J)óŁudzia:l:u w kierowaniu i wszystikich etapach ireali.za­
nrganiz.owam•1'U wy.siiliku gospo­
darczego w ramach 21wiiąz1ków cji plainiu ba0czyć na to, by 
zawod1awych, siamo~du roioo<t rozdział terenowy środków 
niczego, ruchu WS1Pó.bzaiwodni- był jak najtir.aofniejszy, by 
ctwa piracy, organiizaicji kuil:bu środki pu,bliCZ111e były w mo 
ralrn:.ch i zaw?C1.owych. ż1iwie wysokim stopniu u-
Mówi.ąc n.a.sotępnie <> kieruin- zu'Pełniane ;pr.zez wkłady 

kach dziaJ:ania z.rury.s.owainych własne czil:onków kółek i 
w obecnym plamie li...J.e<tinim spółek meU.oracyjnych, by 
premier zwrócił uwaigę na ko władize teren.owe U1Względ-
nleczmość wYzy.skania o;;;ią®nię niały życzenia i potmeby 
te:ao w latach poprZJednJch po h ' odlk • 
te~cjaJu produkcyjnego, ZIW~ę- aiktywm.y;c osr ow spo-
ksz,enda st.ainu ka.dcy i jej u- łecznych i by, odwrotnie, 
mioSijętności :ziaiwodowych, na za<pew.nd.QIIle było efektyw­
k.oniecz.ność dążenia do st.iwo- ne wyzyskanie pNez bezpo­
rz-enia podwaJiin dla pr;zy.spie- średnio zainteres·owanych 
.:'rienia· t·Zl'Il\Pa rezwo.jou w: na- tych możliwości, jakie o­
.\:.tępnym 5-leciiu ocaiz na po- twierać będzie poszczegól­
trzebę :z,aipobikżen.ia temu, by nym wsiom meohani'Z!acja 
temp.o wzrostu ulegle> zahamo rolnkbwa i roboty meHora­
waniu ws.kt:ttek sytuacji na 
ooci,nkach s.zcrególnie trud- cyj.ne. 
"YGh, m. dn. w ooiedziJntle za- Dz.iałan!a nas:re n:a rzecz 
opa;bt:wn.iJa. pr~złości w zakresie ion-

srość gtrać będzie swoją ro­
lę w przyszłej 5-latce 
oczywiście muszą być ;roz­
ważane nie tyll;:o pod ką­
tem wielkości swn, kierun­
ku ich zużytkowania, ale 
także pod kątem rozdziału • 
tereno'l.vego0. 
Byłoby rzeczą przed•wcze­

sną mówić, jaik sprawa prze 
strzenneg•o rozmieszczenia 
nowych zakładów będzie i 
powinna być rozwiązywa!!la 
w nais: '!'PllYlil 5-leciu, w każ 
dym razie już dziś można 
powiedzieć, że podejmowa­
ne poczynania na Qs.i Wisły 
przesądzają o koniecznośd 
wyprac0owain.ia w ciągu bie­
żącej 5-laitki dalszego eta­
pu planu pełnego z;agospo­
darowania obszarów leżą­
cych wzdłuż tego stosu pa­
cierzowego Polski. 

Wśród spraiw trzeciego 
fypu czołowe rnlejs,ce zaj­
muje zagad~nienie handlu 
:z,agra1nkz1I1ego. I dlaitego w 
tym planie !>-letnim posta­
wione zostały wysokie za­
dania eksportowe, przewi­
dziane zostały powa-7.ne na­
kła.dy mwestycyjne na dzie­
dziny zmniejszające na.;zą 
zależność od zagra.nicy 
przez wykorzysta'I1ie włas­
ny<:h surowców. 

Zadania postawfo,nie ekS!por­
towi wymagać będą sta!oeJ mo 
bi1iza.cj'i, sitaleg<> i ela.s.tyc_zne: 
go ko•mp·ans.owa.n.ia trud noosc1 1 
nie>n<l1wodz•eń na pewnych od­
dnl~ach 'ZlWi.ększa.niem wysiłlkl.\ 
i ;pomy.s.J:o·wO<Ś::i na illlnych. W 
tym sen.s1ioe waJ:ka o ek.&port 
nie może z.ejść ani n.a chwilę 
z po~dku pracy rządu i apa 
ratu g.o.up.oda.rcz·ego · Ja~o ca­
ło-ści. 

w mini<Jlll.YJil 5-lec·inl połooy­
H6my =egó.lJny na,ci.s:k. na 
kweis.tie wzros·tu wyda0jn;Cl'ści 
pra,cy. Ta .spraiwa :nie traci na 
:imaoezeniou i w ob<icnej 5-·laitoe, 
a,le trz•eba po•w'.•sdfz.ieć, że w 
zak:r-wie o.:.zczędn·ości maiter·ia 
lowych po.stęp w mini.Cl!lym 
5-leciu byl znaczn.ie mniejszy. 
Natomia.s.t na p.rzy.sizlo.ść trze­
ba powiedzieć, że już sytuacja 
dojr21ala d.o teg·o, byśmy po­
trafi.li 2Jllaleźć .sikut;eczm.e me­
tody i śr-0ctki waJ.ki z mairno­
tra.wstw•em maiteri.aliowy>1n. T<> 
będzie jedno z glóWlll'YCh :za­
dań <lbecnego okre.s.1.1. 

Nie ma różnicy - mów~ da 
lej premier - międlzy poprzetl 
nill:n a obecnym oik1-e6effi, Trze 
ba bę.dvie ci.ą.gl0e uri.y·wać slo­
wa „dalszy". DaJJsiz,e u&praiw­
nianiie pl.anowainia, dailszy ciąg 
p.rooesu odbi·U!l'O•kraty.zowania, 
gdzie trzeba deoen.traHzacj0i, 
dalSIZY etap proC•E\Sl\l wykoo;rzy­
.sitania na rzecz poS<tępu g'°s;po 
da.re-ze.go zoirga.n.iz01Wamych sil 
społeczny•ch. Oto dpoga d-0 WY± 
sz~o stop.ni.a :re.cjO'llaJ,n,ości 
g.oo.pod.rurowani.a. 

W eoiąg.nięc·ie niaij1srrenszych 
wa;r.s.tw s.poiłec2l€ństwa do pro­
ces.u racjon.ailnego go.sipodairo­
wa•nia wiąż,e sJę p<t"zede ws;zyst 
kim z za,gaidiniooi.em rad na:ro0-
d01WY.ch. 

•W ka:lidej nowe) kadenc,ii 
a.ziesiąt'k.i ty&i~y rodnych 
prrechoodozą przez aipa;rait wła­
dzy ludowej, nahioerr"iają be!zipo 
średniego d00wiadczein,ia w do 
nioo.łej fwn.kcj.i k1eI.'owa111da 
wrawami .swojego terem!t. 
Grn!Il.llld:2li .siię wię.c wie1ki re­
zerwuar doświadczenia .spo-
łecz.negio, z którą:<> na\SIZa lu-Picrwszy kiienm.ek dzi~ań, westycji, z których wię!k-

______________________________ _;_ ________________ _ 

Ra.rl.ia • 
L talawizja. 

PIĄTEK, 19 MAJA Krakowie. 17.00 Kultura pilnie po 
szukiwana. 17.30 Fr. Schu!Jert: 

PROGRAM I SymfOnia h-moll „Niedokonczo-
8.30 Wiaclomości. 8.06 Muzyka i na". rn.oo Wiadomości.a 18·0; ':i.ii'~;. 

aktualności. 8.31 Muzyka poran- wrót z gwiazd"' -: . 0 c. · : • 
na. 8.50 Felieton na tematy mię- Radiowy kurs nau1n języlca IO· 

dzynarodowe. 9.00 Aud. dla ltlasy syjsldego. 18.40 Radiorekla.ma. 19.00 
VI pt. „Bagnet na broii". 9.30 c1iwila muzyki. 19.05 Uniwersytet 

· · · Radiowy 19 15 ,Pjęć minut o wy 
SupIJe: Rano, poludme i w1eczor . 1.:,_„ ·19 •o (L) Koncert roz 
w Wiedniu. 9.40 Dla przedszkoli . cł)owan · 20 00 D ·en nil< wleczor 
at,ld. pt. „W ogrodzie". 10.00 Aud. t!ywkowy. · ·. "' · rtowe 
z cyklll: „Moralność wczoraj i n-· 20 .. 26 Wiad~mośc1 s-po ~ 
dzi'-„. 10.10 Muzyka popularna. 20.30 WJ.__elkopolskH! . melod:i.7. lud~ 
10.50 ,.Budujemy szkoły Tysiącle we. 20._4• ,.ze v.:s1 i o wsi · 21. ~ 
c;ia"'. 11.00 „Koledzy" _ fragm. Notatmk kultl1ialny. 2Ll0 Kon 
11.20 Radiowy słowniczek muzycz cert życzeń. 22.00 „Tamec i p10· 
ny. 11.35 Ut-.vory na skrzypce. senka". 22.35 Sona.ty sl~r~ypcowe. 
11.50 Aud. z cyklu: .. Rodzice a ~3.00 Ostatm.e wiadomosci. 

PROGRAM li 

rów wiolonczelowych. 16.45 ;,Przy 
gody jednego powrotu". 17.00 (L) 
omówienie programów. 17.05 (L) 
„Przed dzisiejszym koncertem ~v 
FilharmonH"'. 17.25 (L) Audycia 
Ji1eracka. 17.40 (L) „Opera w daw 
nej Lodzi". 18.00 (L) Lódzki dz.i en 
nil< radiowy. 18.15 (L) Radiorekla 
ma. 18.25 Muzyka i aktualności. 
18.45 Problemy ekonomiczne ty­
godnia. 19.00 Wiadomości. 19.05 
Piosenki. 19.15 Estetylca życia co 
dziennego. 19.30 Transm. z sali 
Filh. Narodowej koncertu symfo 
rocznego. 2().25 ,,Atak na młyn" 
- fragm. 20.45 D. c. koncertu. 
21 .25 z !<raju i ze świata. 21.52 
\Viadomosci sportowe. 21.55 Chwi 
la muzyki. 22.05 Teatr PR - Stu­
dio Współczesne .,Sekret"' -;-- slu 
chowisko. :1:3.05 ,.Encyklopedia iaz 
zu"' aucl. 23.35 Melodie na dob.ra­
noc. 23.50 Ostatnie wiadomości. 

TELEWIZJA 

~iecko". ll.55 Cl1wi\a muzyki. 
11.57 Sygnal czasu i hejnal. 12.05 
Wiadomości. 12.15 Gra Polska Ka 
pela ''- d. Feliltsa Dzlerżanowslrie 
go. 12.30 „Nasze sprawy powsze­
dnie". 12.40 D. c. gra Polska Ka· 
pela p. d. F. Dzierżanowskiego. 
12.55 Chwila muzyki. 13.00 Aud. 
dla klas I i II z cyklu: „z pio­
senką jest num wesoło". 13.20 
Pieśni w wyk. K. Ingersleben-Bo 
ro\vskiej. 13.35 Felieton muzycz­
ny. 14,.00 Fragment książki. „Pa­
·niętniki chłopów"'. 14.30 Muzyka 
<'.!a wszystkich. 15.00 Komunikat 

8.30 Wiadomości. 8.36 (L) Kon· 
cert rozrywkowy. 9.00 Muzyka ?" 
perowa. 9.30 Radiowy poradnik 
Ję,.ykowy. 9.40 Instrumentalny l<a 
lejc\oskop. 10.20 z życ;a Związku 
Radzieck\e~o. 10.50 Muzyka na· 17.25 Program dnia (L) 
saych przyjaciół. 11.20 „Od sola 

stanie wód. 15.01 InformacJe. 
.05 Program dnla. 15.10 Dla d•le 

~i starszych sluCh. pt. „ Wszech­
światowy zjazd paj11ków". 15.3:; 
,.Bl~kitn" melodie". 16.00 Wiado­
mości. 16.05 ,.Radio.ol.acja mlodoś 
ci··, 16.30 Melodie fil1'lowe. 16.40 
Koncert cl1ón1 a capella PR w 

do orkiestry"'. ll.57 sygnał czasu 17.30 Wszystkie dni tygodnia 
i hejnał. 12.05 Wiadomości. 12.151 magazyn (L) 
Felieton na. tematy międzynarodo 18.00 Rozmnwa z prezesem NK 
we. 12.~o Pieśni ludowe Jugosla- ZST, Stefanem Isnarem (W) 
wli. 12.45 Racliowy Jcu.rs nauki ję 1.8.10 Film krótl<0metrażowy (L) 
zyka an\!ielskie~o. 13.00 (L) Infor 5 macje dnia. 13.05 Przerwa. 15.00 18·2 
Wiadomości. 15.C5 Muzyl<a b~leto 19.00 
wa. lG.2:;. Chwila inuzylti. 1!5.:łO 
Dla d7.i.eci odc. rep. M. B1~anclyr.;;'.l 19.30 
pt ... SJ.adan1i Stcisia i r~el". 15.55 19.45 
Chwila muzyl<i. 16.00 Mtizylrn ta· 
neczna. lG.25 Odtworzenie ut'ł{O· 22.00 

Program publicystyczny pt. 
„Kulisy wielkl.ei mody" (W) 
Dziennik'. telewizyjny (W) 
Program publicystyczny (L) 
Program ro7.rywkowv: kw ar 
tf!t MarJno 11/forini (Kl 
os ta tnie wi;a\iomości (W} 
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dowa de:mc>'kll"acja czerpie llll­
d.zi do wypclnia.n.ia coraz trud 
niej.s.zych i odpo,wiedzialnlej­
.s.zych zadań. 

W okr,es'.e kampanii wybor­
c:uej miliony ludzi bezpośred­
nio zetknęły się z za,gadni•z.nia 
mi politycznymi, ek<>nomi.c.znY 
mi i spolecznyroi nasozego kra 
j u. Z-a.poz.na.ty się z nimi o­
g;raomn-e rzie.s.ze wyborców, b1<1 
ly udział w tch dy.s.kutowan~u 
i koiryg-0,waniu. 

ludnooci, d'ła których jesf 
ono z gospoda0rczeg-o I spo­
łec-zneg.o punktu widzenia 
najbair<iziej uzasadnione. 
Nie wo1no pozwolić na to, 
żeby nadwyŻlka zj.adana by­
ła przez nieuza&adniQille 
przekr.aocz;a1nie fundusz.u płac 

J'Ull; hi5tory<lz.11ym wyrazem 
przooown.Lotwa ojczyzny io()Cja. 
lizmu w świecie w.s.pólcwe.snym 
był lot Ga,gairina. UstróJ oocja 
lis1tycmy lo-tem tym wykaza! 
cale:mu światu, że zdolny je.sit 
o.s.iąg.n.ąć rne tylko to w.sozys.t­
ko, co bylo dotąd udziiałam 
krajów o staxej kulturze tech 
nicznej i prz0emyslowe3, ale 
zna.czn.i•e więcej niż c•ne i że 
odtąd różnoica ro;;;!lląć będzie 
nieus.tamme i niepowsitrzyma­
nie na ko0·rzyść socja'lizmu. To samo dotyczy w dużym 

sit0<pniu c•zczebla g.romadzkich 
rad na.redowych i groma,dz­
kiich komitetów Frontu Jedno 
ści Na.rodu. Jak najsz,ersze wy 
ciągnięcie na wszy.stk1ch 
sizcz-eblach wniosków z prred­
wyboirczych dys.kU1Sji i po.situla 
tów, zaJ:atwi0a.nie t tych s.łusz­
nych sopr.aw, których zala~w1e­
nie leży w ramach możliwoś­
ci - oto pi,J;n.e zadarua i rzą­

du i pr0ezydiów rad nawdo­
WY·Ch wszy&tkii.ch swzebli. 

Dokonane juŻ zmiany w 
dziedziinie uprawndeń rad na­
rodowych bez.siporni.e u.spraiW­
nHy ich dzialoal.ność, róW!lliO­
cześnie podni<>&1y ich aUlto!ry­
tet, s.potę.gowaly zaiufanie do 
nich ludności. Pójdziemy i mu 
.simy pójść w tyom .ltierwiku 
dal-ej. Szc2'ególm\ u.-.vagę zwiró 
cimy n.a dal.size zwiększenie 
ui>rawni<eń powiatc>wych rad 
narodowyich oca,z na n.aloeżyte 
zorgani2lowanie fUJD;kcjonowa­
nia gromadz.ltich rad nrurodo­
wych o :z.więk.slZloinych UP'ra.w­
ni·einiach. 

W ..511.loIDi.e będ.zioesJ.1'Y w dal­
szym ciągu c2luwać n.ad peł­
nym wy!korzysitaniem, szex­
.s.zycl! przecież dzl.ś moi:lLW<lŚ­
ci dla ene;rg>icZl!ly(!h prac nad 
u.:op.rawnteniem plCl'll-Owainia, za 
rządzania, organiiza.cji g06po­
dax.k.i nar<>OOwej na wo;zy.st­
kich .szczebla<:h, gd;zie li.-czymy 
na c·ora.z to wi-ęk.s.zy udziat 
aktywności społeczn-ej, na no 
we mliode u.zd<>lnione i odda­
:n-e kadry. 
Jedną z glóWlll.}"Ch troak lud 

ll1<lŚCi, Z jaok.ą .EotykaJ.iśmy s.ię 
w kampanii wyborczej byly 
sprawy mies~ka.n.io,we. Spira­
wy te wciąż należą do pa:lą­
cych bo.Ją.czek w naszym .ka:<L­
ju. Za.mi·erzamy poświęcić te­
mu za.ga.dnieniu jak najwięcej 
uwa%.i i pracy. 

ostarl:nio podjęta ZIC>Stała 
ucU,wała Biura Poli.ty<:mego 
o powołaniu komisji partyj­
no-rzą®w€j, której zada-
niem będzie opra,cowanie 
przedsiięwzięć, zapewniają-
cych obniż'kP Jrosztów budo­
wnictwa przez zmniejszenie 
z:użycia materiałów, zwłasz­
cza defkyfowych i Zimniej­
szenie ko.srlów robocizny„ 
Powinmio się to przyczynić 
do uzy®ka.nia środików di!a: 
wybudiowania w tym okre­
sie dodatkowej powierzchni 
miesz:kalnej w mia.stach, o­
siedba,ch i n:a wsi. 

Zamierzamy także wspól­
n.ie z Cenitramą Radą Związ 
ków Zawodowy.eh i prezy­
diami rad n.a.rodowych pod­
jąć decyzj~ zmierzające do 
usprawnienia rozrlzia·łu mie­
SZJkań i kaontroli społe·cz1n.ej 
nad. tym roulziałem. 
Słów kiłka ;poświęcić na­

leży sytuaicji finainwwej 
kraju. K.szta1tuj-e się ona na 
ogół pomyślnie. 
Rząd zamierza dążyć d~ 

utrwalenia pozytywnych 
stron sytua1cji finanoowej 
państw.a. Trzeba jedma-k pod 
k!r·eślić, ~ż związ.a!Ile to jest 
z kcmecZl!l·ością ścisłego 
pr.zest.rzeg.ania dyscypliny fi 
na?So"."ej we wszystlldch 
dztedzina•ch. Dotyczy to w 
S2)~egó];ności gospodarki 
fundusz-em prac. o tę dyscy 
p1i!1ę będziemy walczyć, sto 
suJąc wszystkie potrzebne 
rygory. Dyscypliin.a bawi(ml 
w tym zakresie S'tia1nowi nie­
zbędny wa!I'unek realiza.cji 
za.mi·erzeń nądu w dzie­
dziinie podnosz,eniia docho­
dów xealnych tym grupom 

Katastrofa 
lotnicza w ZSRR 

MOSKWA (PAP). Jak ·tnfor 
muj.e TASS, Mi-nit:•'.,2ir~o1lwo Oboro 
ny ZSRR poda.J.io do wi·adornoś 
ci, 7R w w;rniku kata1s1t.rn-fy 
lo·t.niczej zgirn~li ,przy wykony 
wa.nuu obowiązków słu.tbo­
wy·ch gEinoeiral ał·mii Ko1p.a.kczi, 
ge.ne['al-pu.łikow1;1r.k Pi•erew:oeirt­
kion, generał-<poiruc21ni1k artvJl.e­
rH Goffe, gen-era.l-,maj0or M-0.ro 
"ZJC·W ora:z 1PU}lwv.'l!l.ik Chichłiow 
.S~{j. 

Minisoternt.wo Obrony ZSRR 
wv·ra:1;a <iłę,boki żal z powodu 
tej st.ra1t;y. 

i odbierana tym grupom, 
dla kt-órY'ch chcielibyśmy ją 
wspólnie przezin~czyć, naj­
słus'Zlni-ej z gosipod8JI'lczego i 
społecznego punktu widze­
i;i.ia. 

W dzied.ziin.ie wydatków 
na administrację państwo­
wą rzą<i będzie nadal kie­
rować się zasadą zminiejsze­
nia ich udziału w ogólnych 
wydat1mch budżetu pań­
stwa.. 

Od wielu lait p:rowadz,imy 
raocjonalną politykę niewy­
górowam.ych obciążeń podiat 
kowych goopodar'ki niem>~­
łecznhi.nej na wsi i w m1e­
śde. 

Tymczal5>€m np. w . I kWlaor­
taJe tego roku p1am0'\varr:te wpla 
ty podatku grunto·w-ego ni-e z<> 
stały w 100 proc. wykona.n°e. 
Pows.tare .stad zaloeglości po­
winny być j* najszybciej zli­
kwid-owa;n.e. 
Rząd zamierza równi-ei kon 

tynu.ować dotychcza.s<O'Wą po.U­
tykę poda t~QIWą w stoiS:tllllJku 
do go.spodarki nieu.s.pol-ec.2lni.o­
nej w mieście. Wait"'unktem t-e 
go joes.t }edna!k u1I.'eg'l.l,Jowanie 
zak~gł.c&ci po-da1tkowy,ch oraiz 
bieżąc•e, teirminowe ptaoeni-e 
podatków i rz-e·te1ne wy>Jrazy­
wanie dod11odów. 

Nadal będiziemy popi.e-rali 
rozwój rzem.i-oota wykonujące­
go us'ługi dla ludności. 
Szczegó1ną uwa.gę z.w1róciomy 

na po·p.ra:wę u&lu.g zdrowot­
nyoh w o•:?Jpi1ailach i w innych 
zakładach lecznictwa. Spra.wa 
poprawienia s.t<mu elużby zdro 
wia będzie przoedmiot>ern szcze­
gólnej t.l"Cski rządu. 

Wi da.ls,zym ciągu zdecyd>o­
waini-e wakzyć będa.ioerny 7J8 
s:zlro<lnictwoem gosipodarezym, z 
kradzieżami mieni.a publiczne­
go li z ma.nnotra.w.s~we.m. Je­
sbeśmy w da-Iszym ciągu za 
stos.owaniem j>a.k naj.siurow­
s;z;y.ch &ankcji. MUE•Zą <l:O.e d."Zia 
Łać„~as,z_ając<>, .ml/'~zą s.ty;o 
.-zyc sytuację ca.bkiowi·teg<> bra · 
ku opla-ca1no-ści nad·uż.Yć chla 
prz.e.S.tę:pców. Mu.s.;:a też .stallW' 
wić saty.s:faikcję dla opinii pu­
blicznej. Ale to je.SJt tylko je­
dna &tr0in,a, m·Eidalu. Druga strona 
to .s.hwor·zeni·e taki.<:h orga:niz.a 
cyj;ny>ch wairun.ków w j.0dm-o&­
ka.ch gos;><Jda•rki UJ&polecznio­
nej - warunków noad:ooru i 
konitrołi - :Móre by u:n>iemo­
żliwily be.ZJ!carną nie:rarz; pirz,ez 
dtugi czas działa•lno0ść takk:h 
szajek zlo<l:zieoj.sikich, jak Gali­
ckiego, De.de» w przemyśle ge.r 
b<lJl"sikim, czy ii.ro podobnych 
gdzie iondrzi.ej. 
Po-wofaliśmy wówczas, na 

tle tych spraw, komitStję 151Pe­
cjal:ną pod pirrewodnictw·em 
}edu.ego z wicepremi0erów dla 
opracowania "IM!hlo.so!,ów mają-
cych na oe'lu u.spraiw.nde111ie 

sy.siterou nad:wru i lwntroli 
nie tylko w pt"'zemyśle garba<r­
s.k·im, al•e w o•gó!e w ca~-ej go 
.s.podal!"·Ce. Obecni·e razpciezęto 
już l"'..Ał•li z·a•cję tych wn.iooków 
na szer•s1zy1n f.r<mei.e. Te S!{lora­
wy będą ta•kre jednym z pr~ 
mio·tów prac i ti:Q&ki rządu. 

Wysaki Sejmie. W wy>l.J.o­
't'ach w dniu 16 kwi•EJt,n~a. na­
iród polski wyrazi! calkowit.e 
poparoie dla polityki zagra­
onicz,nej proowa.d.zonej prz.ez par 
tię i :rząd . Naród nasz wypo­
w.ieózia,Ł .s.ię za dalszym uma­
cn.ianioem bezp1ecu1'hs~wa Pol­
s.l.{i w cpa.r-ci u o br a•t•er.sik.ą je­
dność z krajami i&O'CjaJi.sitycz­
nymi, w o•pa,rci.u o silę ob01zu 
&O·c jalistyc21nego, za dalszy.m 
rozwoj0g,in polityki po~ojo~vego 
w.:;póti.s.tnienia. z.e ws1zystkim.i 
narodami. Naród polski rozu­
mie dziś do,brze, że sooej.a.lizm 
i pokój są dwoma ni.eo·dł.ą.cz­
nymi. od eiebi.e pojęda.mi, i 
że niez.będnym wa1runkiem ni•e 
pO<CHegl.eg>o bytu i bezp'.ecz·eń­
,s,twa na.s.zego kraju je,;.\ przy 
należność do wieU.:iej rod.z.i.ny 
6-0oCjali.Sotyc~noej, przoede wszy.s.t 
kim zaś brater&ki sojusz i 
przyj·aźń z czoŁc·wą SliJą !Ila&'Ze 
go oboz'll - ze Zwią,z;kioem Ra 
dzieckim. 

Za.s.ada pokoj.oiwego ws~ół­
i...,1tn·ie<nia pań.s.tw o róimym u­
stroju. s.twierdz•2'ni.e, te W'<J·.iona 
w dabie -o•boeocnej proz,e,,;;\,ala być 
ni€Ju.chr.anną k.oinieczniośd::1, 
j.e,9t - j.aik wi.aid·o·mo - z.as.ad 

~ niczą U.nią polityki WIS•?:ys1t1;;.',ch 
<0a.ńs.ti\v S<l·::jali.s.tycznych. Mo­
żliwość i konioecmo6ć jej :roe­
aloizacji wy:ni-ka z reaJis.tycznej 
ooeony u'.kł.adu .s."i.J: m-iędzy s·oc}a 
lizm.em a ka.p~ta.l'-;:mem w Elka 
l·i świ,a.towej, z faktu s.tale ro­
snącej ;prz;ewa1gi sil 510,cjaliiz­
mu, z W.\'1pa.niałych o.sią~nięć 
p:ie1rW1S1iego p.ań.~1twa ~~„o~_folli­

e!yc7,nęg.o - Zwió'•?Jku R8>Cl.<:"7:­
Qkieg10 •... N.a.;iibairdziile;i ·~·®b.iilitu'.m,. 

J-es.it rzeczą wi,elcoe wym<YW­
ną, że przywódcy świata ka.pi 
tali.stycznego tak naffilętme 
starają .s.1ę dziś prz,eko:nywa<! 
.swych rodaków, te bieg hl.sto 
rii noiekon.iecznie - jak mó­
wią - prowadzić mu.s.i do 
triumfu socjalizmu. 

Nigdy prz•edtem mężowie 
stanu krajów ka.pita.li.styczny-eh 
nie zaip.rzątaU sob:e growy pra 
wam.i rozwoju hi.s.toryc7„nego. 
Widać nawet ich opo,rna śwła­
d>0mość zaczyna slę uginać 
pod przemożną wymową fak­
tów. Nie mamy naj1uniejszej 
wątpJi,wości, że racja je.s.t po 
nas1zej stronie. Na.si przeciw­
nicy będą mieli epoG.O·l:mo·ść 
przekonać s1~ o tym doświa.d 
czalni·e w .s.tosu.nkowo rychlej 
przy.s.z.t-ości. 

A.mi prze·z chwilę nie wolno 
nairo za.pomi.nać - mówi da­
lej J. Cyira.nkkwicz źe 
istnieją w &rajach kapitaliz­
mu &ily imperialistyczne, dążą 
ce za wszelką cenę do o<hv.ró 
c-en.Da proces.ów duejowych, a 
przy:n.ajmniej ich zahamowa­
nia. Gotowe są slęgn.ąć w tej 
dziedzłni·e d.o najnikcz.z.mn·i•e.j­
szych środków, a są wśród 
nich .elementy wręcz awa.ntu.r 
m.icz·e, go.to·we p1'zymk.nąć oczy 
:na wsizelkie, najba~·dziej zl-0-
wr-ogle kons.ekwencj.e s.w<Xi.ch 
dążności. 

W ciągu o.s.tatnich mioe.sięcy 
byliśmy świadka1ru rozipacz!J.­
wych prób zatC'zymania wie:l­
klego pr·ocesu d·2kołonizacjj. 
Mówiliśmy ju.ż wi0aloe <> tym 
s-zczególn.ym wl.d-owi..s.ku, jakie 
dal t21w. wo·1nY świa.t k-0loo.i­
rzatorów z u.d2li.ałem .sekretaxza 
ONZ, p. Hammao:-.s.ll:joelda w 
Kong.o. Caly .świat ro,zibrzmie­
wał gwalto•wnynli poroteGltami 
!IJ!rzadw iści-e gangsiter.s>k·im me 
otodom .s.!os.owa.nym tam P"zez 
Lko·lo•n.iza.to,rów. 

OBecni·e· 'w tr:Z<ech pu,nktach • 
.g1C>bu ziema~d:ego 21nowu roz­
żarzy.hQ- .siil , ni-E·bez.pleczeń.s.two , 
wi•clkiego k<>nfliktu. Te trzy 
;punkty, poza Ko0ngiem i An­
g;olą to Algieria, Laos i Kl.Jr< 
fba. W Al.gleI'ii g.r1.Lpa aowan­
tu.rniczych gemexa.!ów, repre­
zentantów tradycyjnego kolo­
nial.L2lmu, próbowała po·wstrzy 
mać i tak nie~wykle po.w-0łi 

.s.ię rozwijaj'!!CY proce.si V."f'";;wa 
la.nioa o;ię na.rodu algiers,kieg;o 
ii nawrócić do dawnych form 
ucisku i eks•ploa,ta.cji. Próba. 
:zalama:ta się, bo ooród fra•n­
cus..lti jed.'"l>omyiślni-e przeciwsta 
wH sJę desr;ierackiej klice ge­
neraJs;kiej. 

W La.osie mamy do czy:nie­
nia z próbą zasto&o.wainia now 
szych fot-m koloniali.zrnu ta­
kich, jak·::! zrodziła polityka. 
i.m;perializ.m,u amerykańsikieg.o. 

Próba zaok-0-ńczyla .się fiaskiem. 
I tu spo0tkała agre.i:oo.rów p~ 
~·aika. · 

Je~1tcimy przekoommi, :be 
w.>.pólnym wysil\,:em pańJSJtW 

biorących udział w konferen­
cji g·en°ewskiej, wbrew machi­
na.cjom kół zimno·wo0Jell'1nych 
uda siq przywrócić pokój j 

neutralność temu kQ""aij-cwi. 
Trzeci, a zarazem n.ajball"­

d·ziej dra.;;.tyczny a•kt a,gre­
s.ji. mial n1!1ejsc•e na K1· 
bie. Faikt agresji stw1erdzilo 
Fier.eg dziennikow ame:ryk.:J.f 
i;.kich. jak równ:.:::-L. wiele prz·:f' 
stawi.cieli powa·żnej opinii pt 
blic,zn-ej tego kraju. 

K<J<ntrrewo.JLtcyjna i>rlwarzj( 
na Kubę zCJć1tala b!y.,;i;:aw'c 
ni0e OO'Pairta prze.z lud. Na.ród 
po!~ok.i śledził z g!l'!'ąoeą sym:.'F 
tią .bój, j.aki woj.ska repu>bl'l'· 
pod d0"111ód2ltwem Fidela Ca­
str-o toczyły z napastnikami. 

J.e61teśmy głęboko prz2ko·n2 
ni, Ż·e ca łkowiite Zlllies.'..e~~ 
j arzma kolonialnego na cał 
'kuli ziem~.kioej je.~t koon'.eczn' 
cią n;eodwracalną, ci zaś, kt 
rzy p:-óbują t,emu p.rzeciwd-z 
lać biorą na siebie ciężką C.' 
po.wie<lzialność za zwię.ksza:n·' 
n a:oięci.a m.iędzynarodow>eg-0 
zaklóceni,e po•:{·oju. 
Moż-emv o&tat-n1.o obserW<>-" 

w<ić ni·~bez,r>'·$C2lr1•e 1xz2ja·"".Y 
t.ak'ch dą:i.noiici. Pojawigją się 
pr&by v.as•tois.cwani<J. metod p.o­
śrzodrniej agre.o.ji, jB•~ za.p(!W·iab 
da1n.e wpro'\vadzenie obcyc· 
\V0j1'1~( 11a te·ren ooludniol\1\.·e~" 
W'·e·tmimu czy Syjamu. J'hC 
do•broee:o nie wróżv tsJrn pol1-
ty1k.a Ta n,oiwa poc:::1tać „ba~<l'°; 
.siowania. :na krawędzi woinY 
j-cis.it ta.~ ,s.amo i.grani•em z„„:i: 
g1n:0eim. 1aok .s·:a.ra połl.tyka -
1•E.S<1'\Vcoka. 
Mi.nę-ły ju:i: jetlnak C'Z'<ł·'!f• 

k;.edy ·impe;i••l1z.m mc'>al dZJ~ 

.(Dalszy ciag na stc. • 



Expose premiera 
(Dok<ińczerne ze str. 2) 

lać bezka.rnH?, rozpalać Wl<>j­
ny, gwalc1ć pra1wo na.rodu do 
Układania swego lo.s:u według 
swej woli. Silit i zdecydowa­
nie wielk1•eg.o obo-zu socjail1-
&tycznego i pokojowa wo·la na 
l'O{}ów kr:zy-ż.uią te plany. 
Wszys.tkie zaś próby rait.owa­
n!-a rwlwmo zagroooonej po.zy­
cj1 Stanów Ziednoczony<:h na 
drocJ.zoe zaostrzenła nap1ęc1a 
nic dobrego am2irykańskiej po 
lityce nie przymo.;ily. 
J<:steśmy głęboko przekona­

~1, :ile obecny ukla;d sił na 
SWiec1e, potęga obozu pokoiu, 
niezmo.rdowane wy.s.1lkl polJ.ty 
k.i i dyplo-macji socjalistycz­
nej, jak również pokojowa po 
stawa narodów pokrzyżuje 
W&zelk.ie próby awa:ntu.r mię­
dzynarodowych. 

Podstawowym wa.runk1em 
rueczywiście pokoj.nwego wspól 
istnienia je.sit po-wszechne 1 

caJ:kowite rozbroj.enie. Dlat.ego 
w pelru pop:er<lmy radz:ecbe 
Propo-zycje w sp.rawie całkowi 
tego i pov,;:szechnego ro.zbroje­
nia i ocz.ekujemy, że w mają­
cych nastą,p1 ć rozmo-wa<:h ro•z 
brojenwwych między Zwią:z­
kiem Radzieckim i Stanami 
Zj ednoczonymi te ostatnie zroe 
Widują .s ·wą negatywną dotych 
czas po-zycję woboec ~ozbroje­
n1a i wyka~ na.reszcie goto­
Wo.ść podjęcia roealnych kro­
ków w tej dziedz~nie. 

W celu uła•twieni.a osiąg­
ni.ęcia porozUrmienia w sp.ra 
Wie pows.zechneg.o i ca-łko­
Witeg-0 rozbrojenia rząd 
nasz WJ"Sunął konst.ruktyw­
ne propozycje kt.óre miały 
na calu utorowanie mu dro­
gi. Te propozycje, zmierza­
jące do zła.godzenia na.pię­
cia międzynarodowego, jc:.ik 
również cała nasza działal­
ność na a·r€'Ilie między:na­
rodowej, przyczyniły się do 
wzrostu auto.rytetu naszego 
kraju. Szczególną rolę ode­
grała tu naisza delega·cj.a na 
XV sesję i wysiąpi~nia sze­
fa tej delegacji, Wł·adysła­
wa Gomułki. 
Przy;pomnę tu także nasz 

plan utwo.rzenia strefy bez­
a tomowej w Europ.ie środ­
kowej. plal!l., który uzyskał 
z.rozumienie i popaircie w 
wielu koła·ch poli<tyCz,nych w 
Europi·e zachodniej .. Realiza 
efa naszego pla,nu przyczy­
niłaby się w sposób istoot­
nv cio rozładow<inia napie­
cCa na szc'.l:e~óh1ie newraJ-
g!·cznym ob'5'1zarze. . 

A tam właśnie, w Ntem­
czech zachodnich. wc!ąż. bez 
wzgledu na smutne doświad 
czenia przes-złości, bije ta­
kie groźne dl.a pokoju świa 
ta źródło militairyzmu, nie­
ok'ełzna;nego rewizjoniunu i 
agres ji. 

Fakt, że dotychczas nie 
iawarto traoktaitu pokojowe­
go z Niemcami, służy jedy­
nie tym siłom zimnov.rojen­
nym na za,chr..dzie. które ~ 
braku normalizacji sytua·CJI 
w Eu.ropie środkowej widzą 
dogodną możliwość wywo­
ływania i utrzymywania na­
pięcia międzyna;rodowe~; 
służy on w szcze.gólnosc1 
siłom milifaryoitycrnym, od­
wetowym w Niemczech za­
chodnich. które uwa.iają -
n.ie bez · kozery - że tego 
l'(}dzaiu stan rzeczy stanowi 
dla n°ich „zielol!le światło" w 
ich dążenia•ch ek._"l,,oansy;v­
nych skierowanych przeciw 
ko krajom socjałhstycmym. 

Czas jesit najwyższy, a.by 
~awrzeć · traikta•t pokoiowy z 
obu państwami n.iemiecki~i 
Celem zapewnie'llia bezpie­
czeństwa narodom Europy, 
w ty m również samego na­
rodu niemie-::kieg-0. 

T raktat pci:<o.iowy z 'N'iem­
cami mw;i być również za­
warty po to, ażeby . uregulo­
wać wre.$zcie nabr.zmialą irnra 
'"ę Berlina zachodniego. r:'ie 
ll1ożna to·lerować bez konca 
~ v tuacji, w której Be.rlin za­
~hodni. nolożon:v na teryto­
t l llm NRD, .służy jako baza 
dvwer.5ji i prowckacii skier·o­
\'1 anych przeciwko NRD i in­
n~>'lrl państ\V'Om .socjal;st:vcz-
1\:ym. Interes pokoju i bez­
Piccze11.•;twa Eu.ropy wymaga., 
O.by zlikwidować to n.ebez­
Pieczne ognisko dziala!ności 
l')rowokacyjnej i odwet<:iwei. 
'.l'raktat pokoj·owy powinien 
0:Yć - rzecz jasna - zawar­
'y 7. dwoma pań.'lltwam1 nie· 
r~ ieckimi. w interesie jak 
~1i 'l'łPbs7.ej normalizacji. sy-

· ~ cji w Eureon.ie. Zw1azek 
lł "·0lz!oecki i państwa &oc;ali.s­
l\·czrie zlożvly już blisik0 3 la­
l~ temu prooozycie 1,awarria 1Qkie<r-0 traikt~tu. 'zachód nie 
tirzedłożyl ~woich kootrnropo­
Z)rcji, PMI. Adenauer także. 

Traktat pokojowy tu spra­
wa mocarstw zwycięskich i 
dwóch państw niemieckich, a 
zjednoczenie to sprawa sa­
my<:h Niemców. Mo-że się to 
dokonać właśnie na gruncit! 
propozycji NRD, do.tycz,1cych 
konfede.racj-i, bo ,nie moż•na 
prze<:ież mechanicznie lączyć 
pal'i.stwa o u.stroju .socjalistycz 
nym z państwem o u.sit.roju 
ka.pita.Jistycznym. 

Wystarczają<:o długo czeka-
my na odpowiedź na nasze 

· pro.pozycje zawarcia traktatu 
pokojowego. Pragniemy po­
wtórzyć tutaj z całym nacis­
kiem, że w braku zgody NRF 
i ,państw zachodnich na po-::1-
pisanie traktatu po0koiowego, 
Polska, ja.k i inne kraje sn­
cj-2.Jisty<:zne, zawr.ze traktat 
pokojowy z NRD. 

W tym miejscu z radością 
chciałbym stwierdzić staly 
rozwoi przyjaznych, d-0brosą­
s iedzkich stosunków z Nie­
miecką Republiką Demok;·;;:­
tycmą. Będzien;y w d31.szy;i_i 
ciągu poglęb1ac tę przy;azn 
c historycznym dla obu na­
rodów :zJna<:zen.iu. Pragniemy 
równo<:ześnie - wychodząc z. 
zasady pokojowego w.s~ó1is•­
nienia pańSltW - pokoJ?'."Ych. 
dobro.sąsi'edzkich stosunRow z 
calym narodem ni~mieck':n -
również z tą częsc1ą narodt1 
r. iemieokiego, która żyje w 
NRF. 

Jak wia·domo-, rząd PRL de­
klarował niejedno-k.rotme go­
towość n-0rma lizacji stosun­
ków pańs·tw-0wych z NRF. 

Stawiali.śmy - w mteres:!e 
pokoju - sprawę normaliza­
cji .stosunków, my, przedsta­
wiciele narodu polskiego, któ­
ry tyle ucierpiał w tej woj­
n·ie wywołanej przez Hetlera, 
zapłacił za tę zb::-od.niczą na­
paść morzem krwi, 6 mili{l­
nami ofiar, utratą 42 proc. 
majątku narodo-wego, i któ.ry 
do dziś dnia pla<:i swoją sto-
9ą życiową za wojnę, za ni" 
zawL"li-Oną napaść, w!dz.ąc 
jednocześnie, że ci, k1órzy na 
niego napa-clli, żyją sobie do­
brze po przeg.ranej woinie. 

Mimo bezmiaru krzywd i 
zbrodni, ja kich d-0zn al naród 
polski ze strony hitlerowców, 
stawialiśmy w interesie po­
ko.j.u sprawę normalizacji i;to­
sunków z NRF. Je.st jednak 
oczywiste, że stosunki między 
państwami oipie.rać się muszą 
na elementarnych zasa:lach 
wzajemnego pcsza.nowan1a su­
weren.ności, muszą być i·ów­
:rmpra•wne. Z tymi zaś zasa­
dami niepodobna pogodzić 
nacechow<l!nej wrogośdą i od­
wetowymi roszczen~ami posta­
wy NRF wobec Po.Iski. W o­
.statnich czasach rząd pana 
Adenauera uważał za konie­
czne dokonać pewnych de­
m-0n.stracji swych rztkomo 
dobrych i pokojowych inten­
cji. W tym celu wszczęto 
kampanię propagandową d~-: 
koła tak zwanych pro.poz:vci1 
NRF nawiązania stosunków z 
Pol.siką. Pomijajf1,C już t<J, że 
w rzeczywi&tości rządowi NRF 
cho.ctzilo jedynie o nam:as.tke 
stosunków, stwierdziliśmy już 
i st·wierdzamy, że waru•1kiem 
no.rmalizacji .stosunków mię­
dzy NRF a PoJ.Ską jest. wy­
rzeczenie się prz>ez rząd boń­
ski roszczeń terytorialnych w 
stosunku do naszego kraju, 
uznanie granicy na o.trze 1 

Nys.ie jako nienaruszalliej 
grani<:y pols!k-0 - niemieckiej, 
zaniecha.nie propagandy. dzia­
łalności odwetowej i rewizjo­
nistyczn>ej skierowanej zarów­
n-0 przeciwko nam jak 1 prze­
ciwko innym kraj-0m socjali­
stycznym. 

Oświadezylem ti> róvvn1ez 
bawiącemu w Warsz;aw1e pa­
nu Beitzowi. W warunkach 
rozpętanej kampanii rewizjo­
nistycznej i. n~euznawa.nia 
naszych g.ranic, c-0z by mia! 
do roboty ambasador NRF w 
War.szawie. Czyżby mia! ocze­
kiwać na zmianę granic? Po­
dobnie należy o<:enić balony 
próbne wypuszeza,ne od czasu 
do czasu przez rząd NRF na 
temat tzw. paktu o n1eagrn­
sji. Wysuwanie konce,pcii. za­
warcia paktu nieagresi1 ;edy­
nie z Po1ską ma zresztą poza 
tym aż nadto przejrzy.s•,y cel: 
oddzielenie ..:.prawy bezpie-
czeństwa Polski od bezpie-
cz.eń.stwa NRD i tnnych 
państw oocjalistyc.,:nych, pod­
czas gdy sprawy te są nie­
roz.dzielne. 

Jestei3mv zwolen·n1ikia.mi nor­
ma.Jil:zacH niie iluzorye:z.nej, lecz 
faktyczmei i jest rzeczą 
rządu NRF. jeż.eli J:ZIOCZYW11.­

ści>e praginie no.nnaJ,jz3cjl et•o­
sunków, u:z;n:i.rn~e ·n.ais:zoego sta­
norwiska. A tym-czasem du­
chem cdwoe1t-u P'!'z.e.,;ycone są 
niad.al nrieniąl . \ViS'Z"1,stki1e wy­
pow~oe-rl·71 • ot:oja.ln,ycll ,p0lity­
ków NRF. 

J. cvrankiewicza 
P.raisa przynus1 .ie n.iemal ŻEl 

z ty~ na tydzi>eń. 
Truc:i:znę rewizjo.nizmu ' i od­

wetu wpaja się OCZY\l>iśc:oe 
rnlodz:eży NRF o::l na,imlod­
.szych· lat. We wa.zys.tlcich .H;.rn­
;jaoch NRF ziootala wixowaidzO­
na do'1_programu n.auczan,ia tz.w. 
„O.st.'lcunde" (n auka o wscho­
dzi€) kitóre·i oelem jest, we­
dJug samych Niem<:ów: .. po­
,głęb:m;mioe w~ed:zy o n!emieckim 
wscood71ie i środ.1':owo-wscho­
dniej Euro;>ie... z,e sz..cz-egól­
nym uwzglę<lniendem niemi ec­
kich · o..<;Pąę-nięć kolonizator­
sklioeh". W tym <"•t.a!!de rzeczy 
jes:t zwpełnie ttorumfaie. ż,2 
n'e ma w zachcdni-0niern.iE»c­
kjch poodręczn<ika<:h ;':':?•kolnych 
m~ejsoea na 0świ.zrtl-en.i.e t)()l!1U­

re~o- i ~c·d:rikze!1"o o~re•u 
panowanri.a Hiitlera:. lub że się 
ten. okires wręcz WY>b.iela. 

A d'lliś ZUoO'\"lU za•s:zczep.·a się 
ml<1odernu po.kc•l.eniu niemiec­
kiemu 7.łcwics.zczy mit o .. n ie­
mieokie.i mis.id" na wsoehodzie. 

Cóż znacz.;, słowa pan.a Ade­
n.auera wvpowi·ed:z.iane w stY­
<.'"zruiu 1961 roku wl;a5nie w o­
kresie wypu.-srz,c:zenia bal0<nów 
próbnych, na temat tzw. nor­
malizacii .sitosunków z P.olską: 
.. N:em1ioeckti.e terytoria W8Cho­
dn.ie nie będą zRpomnfa.'tl<", 
g>dy przyhliiż.y .,,i~ hi1'3'!ory=na 
,godz.i.na dla Ni-emiec". 

Na jaką,ż to „hi.sroo.ryczną" 
znowu god12:t111ę czeka się w 
Ni-emc.ze·ch :zaiehodnricll, usiłu­
jąc przygot01Wać joej nadoejś­
de? Czyżby z tym zwią,za,n a 
była u901'.'CZY\'lla walka o w·y­
po.saże.nie armii zacho-d.nio•:iie­
mi-eckLej, dowodzone i prze z 
zbrodniarza wojenn•ego- Foe'!'t­
s.cha i innyeh genera ·łów hi.tle 
rowskich, w broń jądrową, co­
os.tatni·o pan Ad·anau-er uwa.ża 
za „być alho nie być" l'WOjoej 
mili.tary.s1tyc21!1•ej pohtyk·i? 

Jeżeli mówimy o tym WS1Zy­
.-;:.tkim, t-0 nie dla.tego. by o­
błędne plany niemiedd<:h <J·d­
wetowców stanowiły rea1n-e 
ni0sbez1pioeczeń.s:two dla na,s.zych 
gra.nic. Na straży tych gra.nic 
stoją zjedno·cwne s•lly obozu 
SIQ•Cjałi.sit:Y'CZJnego, taki-e s.ily. ja 
kile nig·dy w h'sforii na s.tra­
ży g.ra,nk: i bezoi·eczeńis.twa Po·l 
ski nie s.tały. ·Ws zys tkioe rzą­
dy za.choonie faktyczn:·e u:zna 
ją zre1s.ztą m . tn. w zv11ią.zku 
z taki')U wiaśnie ui'<ła<l.em sil 
- Ot&ta•teczny cha·rnkte-r na­
<17.ych granic, choc z różmych 
względów - z wyja.tki·em rz:ą 
du Francji - tego j•Mz.cz.e nie 
doeklairu.ja, co n-ee.z j a<:in a tak 
że stanowi zachętę d\a odwe­
towców i i>ewiizjoni.stów. 

0Ę•tatnio właśnie w d1aorak te 
rze pa·trona zaoeho<ln ion i·e-miec 
kkh re·wiizj(ll!l.istów i rycerna 
zimnej WO·jony wyS!tąpił bY'lY 
wiceprezyu€'t1t Sta.nów Zj-edno 
czonych, obeC'!lie w tyn1 za­
kresie bez.roboł.tny - pan Ni­
xon. No·tabene na tej kiolej­
nej ewoluoeji ~ryipowiedzi paina 
Nixona widać, 0-0 warte .<;ą pu 
E.te sfowa i deklaracje niektó 
Tych polityków pańLOlf:w impe­
ria·li.s1tyczinych. 

Jak wiadomo, .tio.ści~i·śmy pa 
na Nixona w 1959 r. jako w\­
ceorezyd.einta. Zajmo·wat wów 
czo.s w rozm·O•V\1ach s1ta•no1w!1s.ko 
p>eln>e zro.zu.mienia i prz~'chyl­
ne wo-bee sip.rawy na.o;zych ~ra 
nic i S•am p0ewnie o tym do­
brze pamięta. Równ;-eż w okre 
.siie kampa·nii przediwyoor<:zej 
w Sta.nach Ziedn0>cz-0ny·ch, dla 
pozY1S1kania glo.sów wybo,rców 
pochndzenia P·o·l·skioego dla s•W'O 
jej kandv<datury na prezyden 
ta, mówil .syrenimi, ku1.,,<;ą•cy­
mi zwro-t.ami do Pool~·ków w 
Bufallo o na.szych gni1nk·ach 
zachodnich. 

Dzois;i,aj, po P'l"Zeit.ranych 
wvbora·ch, paJn Nixon zmie­
nił to11 w st.osunku do Pol­
ski. Wycofując ·się rakiem 
ze swego stanowiska w 
stirawie zachodinich granic 
Po1s!«i pubJ.iiku.i e cni o hec­
nie, iż ni1gdy nie p.owiedziRł 
i nigdy ni~ mi~ł na mvśli 
- 8Q1i w Bufallo a:ni g<ieie 
ilfldziei, że traktuje gran.kę 
na Od.rze i Nysie jako osta­
tecmą gr.ani cę polsk-0-n ie­
mieoką. 

Ca:ły czais wierzyliśmy 
wierzymy nie z,miennym"".i'°"k 
widać słowom tych czy in­
nych no1iif:yków za•chod.nich 
w rodzaju p. Nixol!la. aile 
przede w·szy>Stikim włas:nej i 
całeg;o oboz.u socjalistyCZ'lle­
go sile, i faktom - to zna­
czy, że na Sttll'aey n~.<;zyd1 
P-rank st•0li wra·z z Po!s1ką 
ootę7.ny Zwią?:ek Re.dziec:ki 
i cały obóz so•cja'1fa1ycmy. 

Prr:ecież hkże T}81T1 Ade­
nauer i j~o czoiłówka nie 

żywią złudrz.eń co do niere­
alności swoich roszczeń. 
Podsycają je jednak, by u­
trzymać sta111 napięcia w 
Europie i uza..sad;nić w o­
czach społeczeństwa NRF 
pohtykę zhroje11. Dlatego 
mówiliśmy i powtMza.my: 
„Nie ma problemu granic 
Polski, jest natomiast pro­
blem pokoju". 

Przede wszysitkim troska 
o los pokoju każe nam pod­
nosić głos ostrzegawczy wo­
bec „kotła czarownic'• jaki 
uruchamiają w NRF stare 
siły imperi.aJ.izmu niemiec­
kiego wspólnie z ich protek 
torami, stanowiące najwięk 
sze za.grożenie pokoju w 
Europie. 

·Kamieniem węgielnym na 
szej po li.tyki był-0, jest i 
będzie umacniail.ie sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim, 
ze wszystikimi krajami so­
cjalistycznymi. 

Zasada pcilwjowego wspól 
istnienia. leżąca w dobrze 
zrozumiałym interesie na­
szego narodu, jak i w in­
teresie wszystkich narodów 
świata była, jest i pozosta­
nie zMadą cafoj naszej dzia 

· łalności na arenie między­
narcdowej. Konsekwentna 
realiza.cja tej zasady pozwo­
liła nam w łat.a.eh ub :eg­
łych po·le:pS'Zyć i . rozwinąć 
wzajemne stosuTukl, zwła-s.z­
cza w dziedzinie gospodai!'­
czej i kultu.r-a.lnej z wielo­
ma krajami kapitalistyczny­
mi i tę liniE; rozwoju ww.­
jeIIli!lie korzystnej wsp~a 
cy na warunkach równo~c1 
za.mierzamy kontynuowac. 

Kons-ek.wentnie ro-zwijamy i 
s,ta·ramy się ~.acniać na~e 
przyjazne i bl1s.k1e ~·to·sunk1 z 
korajami Azji, Afryki. 1 Am:e­
ryk.i Po-1udnioweJ, w1ęk.szośc- z 
nich sto...oru·nkowo medawn10 
zrzuciła ja.rzrno kolo.nial.nej za 
leżnoścL 

żyjemy w epoce, kiedy 
w.m elkie e.pocrne kw-es.He mię­
dzy państwami mogą i mus.3ą 
być rnzwiązane d.rogą pokoio 
wvch n€gocja·cji, a nie drogą 
sity i woj.ny. Dlatego wlaśn ie_, 
że j.as.teśmy zdecydo·wa.nymi 
bojownika.mi o po-kojo·we 
w.spóli&tnienie nall'<l<lów, wy~~.ę 
pujemy z,decydiowa:ni·~ w obro­
n ie ich ni•epodloe.gŁosc1 w.szę­
dzie tam, gdzie joe.sit ona za­
groiJo-na. 

Wys.o·ki Sejmrie! Nie siposób 
jes t - i zresa:tą ni·e mialem 
t-e.gio za.miał'U - S•ŁCzególowo 
omawiać w.-:izystkie dziedziny 
prac admiini.sita-acji pal'i.s.two­
wej. Prz.ecież wicie zagadnień, 
kt.órn mu.;;zą z natuiry rzeczy 
skladać się na plan pra-c rzą­
du, przed.stawionych jes.t w u­
chwal.ach zja.zdu naw_,ej paTtiii, 
po.sieclzel'i plena·rnych KC, w 
programie Frontu JecLno·ści Na 
rodu. Wiele spraw będzi>e re­
ferowanych sizc.zegółowo przy 
p·rzedstawianiu samych pla­
nów g.ooipodaxczych. 

J es1zcz.e bardziej .sizczegó.Łoiwo 
będą O•moawia,ne te s•praiwy na 
knmi.sjach sejmowy<:h, gdzi•e 
Sejm po.przedniej kaden<:ji 
stwoo•rzyl ba.rdzo dobrą prakty 
kę reaJnej i myślę, że sku­
t.ec:m.ej kontroli nad rea.Ji-za­
cją wytycznych pa.rtii i FJN 
przez o.rga.na a<lminisbraoej.; 
pa11.s.two•woej. Myślę, że te fo.r 
my za.sługują n.a dałszy roz­
wój w toku prac obecnego 
S.ejmu i ż.e będą one na pew 
no rea.Uzo·wa.ne z po<i:yitkiem 
dla dafa.ce.go- umoc.n.i-enia auto­
ryte·tu Sejmu, a ta1kże dla u­
.s.prawni·eni.a pracy reso-rtów i 
calego rządu. 

Z ko.lei premier Cyrn111ki·e­
wkz prziedista•wił .swo-joe pro.po­
Z)ncj e c<l.ncśnie .składu rządu 
(pabrz stir 1). Na zakończenie 
t:iwego e:>Gpo.se mówca s•tiwier­
dzil: 

Wszyscy tu.taj na tej i;:ali 
kierujemy w różnych for­
ma.eh budo:wą socjaJizmu w 
Pols.ce pod przewodnictwem 
partii, we Froncie Jed:n"Oś­
ci Nairodu. Wszyscy jes•teś­
my i z;d.ajemy sohi•e z teg'O 
sp•rawę, mandafairiuszami za 
ufania klasy robotniczej i 
og.romnej większości naro­
du. 

Rząd ze swojej strooy u­
czyni wszy'S>tko, a.żeby od­
powiadać temu zaufaniu 
par.tii. zaufaniu Frontu Je­
dności Narodu i zaufaniu 
Wysokie.go S~jmu, aj:eby 
odpowi·adać jaik najbal!'d:Z1iej 
r?Jete1ną piracą dla dobra bu 
dowy cocaz t.o z;amożniej-, 
szej, cora.z t-0 8iln.iejszej, co­
raz to kuMuna.lniejszej, raz- · 
kwita.ja·cej prn1cą . ca~·ego nn.-1 
rod•u Pol'~'ki sOcJal1s<tyczneJ. 
Gdługo.Jmwale oklaski). 

Z kamerą w Sejmie w kuluarach 

Pracowity dzień 

łódzkich posłów 
NC>wy SEjm l:>ę-d-zie miol d"' ro?'· 

'vlą7-:J.nla wiele t.ruclny<'h 'l...a"1.'Jln. 
Zdają sobie z tego spi:a w<: p<1-

- Ja1l(i m ,amv pro.gra1n na d rzi­
s1laj. c-0 trzeba za~a · l wie, z ki in 
na.leży się poro.zu.micć': 

Takie oto pro1t dc·m :v abs ryrbo­
waly już ra.no (gc0!l't. 6 min. 30) 
ud.aJących sd.ę na we~ o·rajsz..e po­
sic,dzcn·i2 Se.}mu •. n.owych" po­
słów nasze.go m!as ta - STANt­
SLAWĘ Bts.KUPSKĄ oraa: RY· 

Kt, bair<tzie.i do.świ.nd<"zony, te":l 
JUŻ 7_.atwozas,u wi-e, ,,co w trawte 
pls·zczy". I se•kreota,rz J{L PZPR„ 
Mic.haUna Tatarl>Ć>V<"lta-i\'laj•lrnov· 
ska, je„zcze pirzed rozj1ooezęciem 
p-osiied."Zelt1a •• bierze- w olM.'O.tyc • 
w!ceminisitra zdrowia. nosla Fe· 
liksia W1dy·Wirskiego. Ta kulua-

Nim jedJu•ak ro nast~ipi, udaje 
slę naln j·asJ'..cJze oclsz.:uk.ać posła 
Jerz.ego Jabłk.ie·wdci.a. Tra!fi amv 
n.a uroooy"ty mome.nt: inż. Jabł· 
kimvic~ otrzymuje legitymacj~ 
PO>S·Cłis•ką. 

- Jakie .Jest ID<J:ie piell'W&1oe 
w~ażenie7 - zasita"1a.wia s ie poc>. 
Jablki e<Wicz. - Chyba to. że te· 
ra."' -czuje .Jooz,c.ze ba.rdrtiej, jak 
wi<l•łka ciążv na mnie O·d1p<1wie· 
d.7Ja1>.~o<ić przed wyboo:cami. 

(>01woli la1wy p·o-sel~kie za1pel­
ni2.j.1 slę. M.arsnJc·~ Wyce.eh 
c tla,s.za II P·~·le·d'ZC·l1i"=" S~jmu 1a 
C•twa.rte. Pn vle1t'W:: 1?.y-~h ,vys.t.a-
pi2·11i ~.clt {"łC1S zn,bie,ra o~Nnier 
Józe.f Cy1·a.nkle·„viez. Po.is-Iowie 

sl<>wie lódu;cy, I wied11.'1-. te za.u­
fa,nia, jakim zooita.Ji . obda-rzetu„ 
niie 'voln-0 za:wie5ć ! 

SZ .'\RDA I\:UBALEWSI;.IEGO (na 
Zld i(}c iu otlvn·ócony ł>O!(lcn1). W 
ro.~wiązywa.niu tyc.h 11~ew1elki·cn 
j e sz:·\'ze. ale ni,eo{i1lą.cu1~·ch pirzy 
sta.w ianiu pic.rwszych k1-0ków n .'t 
,.1u1 .r, an1~nta.rnej ulwi~" viroble· 
mów c1a::cJn:e p-0.1na~ :1 in1 po~. 

JAN WARZECHA z Pabianoc. 

r1>wo-p0€<e•lslc.a. rorzim-0"1"/a piroiwa­
d·zo•na jest z żywym tempera· 
mentr.m. N.!c dzi1wne·go. 1>orusza„ 
ne sprawy są dla Lo·d?.i ważn~„ 

a tu iuż z.a eh wil-{! ro:z.!„ .::~"nie S'łę 
dzwo1ńe1!\:, wzywają.cy na. siaaę 
obrad .•. 

Posłankę Ja<iwigę Ju.swzyńską 
za.„tajemy tuż pncd wejściem n.a 
salę obrad. Jeszcz.e tYl~o poo:p.1· 
sa...'lie Jis.ty o·be-OIJości i odeb„an•e 
poezty. są tu już przy goto>wa.ne 
na dz;isi<lj6-ze po.,;ie·a.:e.n;e drUki 
se.jmowe, jeM też a•nkieta ze 
„Sztanda.ru l\Dodych". &eda.lre.1ę 
tego dzie11m1ka inte;rCS1Uje z.(lanie 
posłów na temat. jakie E-Pr8JWY 
mlo!lc~ieżo<W„ n ależałooy J>odiląć 
na forum Sej1I11U w ~ieirwsze; 
kolejnośei? 

- Czy odi?><>wiem na an1kle­
t.owe p~ tanie 1 Oczywi~cie, że 
tak - mówi posłaJlka Jus7ica:Yń­
ska, żegnając nas spie~znie. Syg­
nał dz,vonka jest JM"Zet·ywany. a 
to znac.~y. że marszaJek jest już 
na sali. 

l.o•d>;I i ziPmi łódzkiej z uiwagą 
S•luchaja eX>,P<OOe (n·a ple·r>WSiZym 
Pol••'lie I sel<ret.arz KW FZPR, 
Ste.fau Jęctryszczalc). 

Tek~·t: J. KRAJEWSKI 
Folo: L. OLEJNICZAK 
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PRASY 
:t RWK dla Młodzieży (Inży­

nierska 4) godz. 10 - konkurs 
pięknego czytania, 

12 RWK dla Młodzieży (Ja­
nosika 107), godz. 15 - . kon­
kurs błyskawiczny o tematyce 
tecllniczncj, 

8 RWK dla Dorosłych (A. 
Struga 14), godz. 18 - odczyt 
„Polska powieść historyczoa„, 

l"unkt biblioteczny (Dygasiń­
sk,iego 6), godz. 18 - odczyt 
„Odzyskane skarby wawel­
skie"._ 

15 RWK dla Dorosłych (Ar­
mii Czerwonej 55)• godz. 18 -
spotkanie autorskie z Wł. 
Rymkiewiczem. 

1& RWK dla Dorosłych (Ma­
rynarska S), godz. 18.30 - od­
czyt z cyklu „li wojna świa­
towa" - mjr Kwiatkows.kł, 
Zakł. im. E. Plater (Wólczań 

ska 66), godz. 13 - spotkanie 
z L. Gomolickim i poligr. 
Wabikiem,, 

LDK (Biblioteka), gqdz. 19 -
felieton literacki, 

Klub Kobiet (A. Struga 1) 
godz. 18 - prelekcja „Pocho­
dzenie i znaczenie języka w 
kt~lturze narodu". 

Roczna Szkola Budowlana 
(Dąbrowsklego 40a), godz. 17 
- spotkanie z Janem Husz­
czii. 

Z okazji 

Dnia Pracownika 

Kulturalno-OśwLatoweyo 

Spotkanie w ŁD K 
Dyrekcja LDK wspólnie z 

WKZZ w porozuml.eniu z Łódz­
kim i Wojewódzkim Komitetem 
Frontu Jedności Narodu zorga­
nizują z okazji Dnia .Pracowni­
ka Kulturalno-Oświatowego, śro 
dowiskowe spotkanie kierowni­
ków świetlic z radnymi Rady 
Narodowej m. Lodzi: Leokadią 
Kusą i Reginą Elkanową oraz 
radną Woj. RN Jolantą Sulej. 
Spotkanie, które rozpocznie się 
o godzinie 14, 19 bm ., odbęc!lzie 
się w LD". w sali 305. Wstęp 
za zaproszeniami. 

)! 

To m11sitarda C'O obiedzie.„ 

PARTACZ El 
POWIE KTOŚ - BYC MOŻE - ŻE TEN AR'l'YKUL, 

TO PRZYSLOWIOWA MUSZTARDA PO OBIEDZIE. NO, 
BO KTO SLYSZAL, ABY O ŻLE ł'UNKCJONUJĄCYM, 
CENTRALNYM OGRZE'l/l/ANI U PISAC AKURAT WIOSNA'? 
UWAŻAMY JEl>NAK, ŻE W KONKRETNYM WYPADKU 
PORA JEST JAJ{ NAJBARD ZIEJ ODPOWIEDNIA, I NA 
SAM ARTYKUL l NA ZABRANIE SIĘ WRESZCIE DO 
lłZETELNEJ ROBOTY, ABY KILKUDZIESIĘCIU LOKA-
TORÓW DOMU PRZY UL. SLOWIAŃSKIEJ 21/23 W 
CZASJE PRZYSZL~J ZIMY NIE !UUSIALO ZNÓW 
WZOREM UBIEGLyOH LAT MARZJ.\'ĄĆ. 

A SJ)Cawa przedstawia się 
n~tępująco: W 1958 r. w.spo­
m.ruLany dom oddany W1S<t.al. 
do u.żytku lQka.torów. Wpraw-
dzie •7ła•k:iciel domu 
MZBM Lódź - Górna spo­
s.trze,gl. się w porę. :he cen­
tr«tl.ne ogrzewa.n.ie wykonane 
.ie.st PO partaclrn i że w 
związku z tym kil.kudziesitę­
c!u l<J•ka.torów odczuwać bę­
<:lzile w cz.a&ie mr01Zów di0-
tkl.iwe Z:mno, ale dziś już 
nleoodobna ustalić. oo nrze­
ważyro: naiwność MZBM, czy 
uroczysta deklaracja DBOR, 
ż.e orakii. 21o.staną usunięte. 

Tak więc często w tych 
sprawach s.to.:iowanym. try­
bem. na.i.pierw dużo mówiono. 
wyzn.ac.z:mo C'O·~az to nowe 
rermi.nv p~zeróżnych komris .ii , 
wre.szcie usHowano o ws.zv.s.~­

kim zaoC>,..,,njeć. A ludzie 
cierpl,iw~:i czeka.li i .i\tz mnie.i 
cierpliw.i.e, p1rz.ez t1-:ey lata 
z rzędu ma.rzłi„. 

Wre..">ZJcie (prawie po dwóch 
la;ta.ch} 29. 4. 6" r. zlecono o­
pracow:niie ekspertyzy. na: 
podstawie któt·ej _i.ednak nie 
udal'(} się u.9ta1ić w.~zys~ki.ch 
błędów instalacji. Z kolei 
w.ięc zlieoono opracowan1.e i.n­
wentaryzac.i•i i proiektu tech­
ni=ne.go na przebudiowę u­
rzą<l:reń in.<>talacyjnych. zg<J­
cinie · z tvm P""<>.iekotem, w 57 
pom~esZ>czenriach na.leży 
zwjęks.zyć, a w 29 pomriesz­
czerniac h zmniejszyć, il-0ść 
.i<rrej:ruików. Wymrl.arnie wi1Imy 
ulec równ'eż zibyt ·,vyis.o\tie 
]'.N:-~w-0°dy. Koszt przebudowy 
:1:nń.a.1 wy;nieść okoJo 50 ty.s. 
ziotych. 

Lecz nagle DBOR ust-0-

sw.n.o poWlierzchnrl.ę :izb o 
oo cm. 

Wyk.o.n.a.wca odstąpił rów­
n.i.eż dowolnie od zatwier<lw­
ne~o proj€Mu insta lacyjnego. 
Zas.to.&owaiiltl> szereg przewo­
dów o znacznie mniejszych 
prz·ekil"C>.iach od projekwwa­
nycb. w wielu mie.sz .. kani.a{!'h 
zamstaJowano i.rnne grzetncki, 
niż to pirziewrlidzian.o w pro-

Fachowa pomoc 
architektów 
w porządkowaniu 
miasta 

Oddzial łódzki SARP zglosił 
swój akces do porządkowania i 
upiększania miasta. Architekci 
zadekl,arowali przygo\owarue do 
kun;ientacj\ UJ?Orządkowania Pla 
cu NieJ?odlegtości .. 

Poza tym pięciu architektów 
(Sadowski, Repina, Miller, Ja­
worowski i Mirecki} weszli w 
slclad poszczególnych dzielnico­
wych zespołów do spraw po­
rządkowania miasta. Będą to 
stali członlrnwie zespołów, któ­
rzy w pracowniach urba nistycz­
nych reprezentować będą intere 
sy dzielnic i konsultować wsze! 
kie poczynania zvviązane z ogól 
nymi planami urbanistycznymi. 

(Z) 

Przypomlnamy ... 
.„ze J,ódzkl Komitet Frontu 

jeikcie, w.reszcie pC>w:ierzchn.ia 
o~r'be!Wcza lmtla oentr;i.lniego 
ogrzewanJa wynos~ 12 m kw. 
m.1mo że wed~ug pro.i-ek lu 
powinna wyn,ie.ść 13,5 m kw. 

I n 'ikt tegc p·rze,d tr-zema 
h;ty, Jl'OZ<l skiro•mna, u wagą 
MZBM. nie sp·ostrzegl! Ani 
i11west6r, to znaczy DBOR, 
ani dzfollaj~ca '" jej imieniu 
komis,ia c·dbi·oru. Grunt, ż·<! 
<;)om wybu<lC>wano. że „pol~­
ciala" za ndego pre:m;i.a. ~ 
- wYbudQwan.o po ps.rtacin1 
- a czy to m.a znaczenie? 
że loka.rorzv marzną - ko­
góż to obch-0.dzi'? Mogą się 
p:-z.e>C:ież eieple.i ub'.erać.„ 

Sprawa p.o·d wzglę<lem f-Or­
ma.1n.vm iest .}uż wlaśeiwi·a 
7ak-0ńc~na. To znaczy. że po 
tr7.;ech la.lach u.s.tal-01T10 na:·e­
szc.ie przyczyny wadliwego 
funkc.i•D'l10Warnia i;n.s1t.ala-cji o­
grz,ewcz.e.i . ustal-0!!10 również 
winnych te.sio zanjed.b:>n'a. 
SadZ:my_ ż.e znaczny okres 
czasu. którv U]:)ly:nął od. chwi,­
li oddania demu do eks;:ilo­
atac.ii n.ie stoi na prze..„zko­
&ie w \'l'Ycńag-ntiooi.u kon<e­
kwenc.ii w sto5uruku do win­
nych. 
Są<lzimy również. że n.ie ma 

j\lŻ żadn_ych :prze.se.ikód, aby 
na.tychmiast przystąpić d·o 
p.rzebudowy instalacji. Ni·.J 
ehoiełibyśmy b<>wJem poni>w­
nie wrac.ać do tego tęmatu 
je.si·e:ni.ą bież. roku. 

J. RINDER 

TEATRZYK 
»KAR U ZELI« 
u studentów 

Teatrzyk „l\;.aruzeli", dający 
coraz częściej przedsta\vienia po 
za swą ciasną, 50-osobową S3:1-
ką, został zapro.s.zo~y ostatnio 
na osiedle akade1ruck1e przy ul. 
p, L1,1mumby, przez Klub Stu­
d,entów Lodzi. Z<ipelniona widow 
nia serdecznie i ze znav1:st'wem 
przyjmowała piąty program mi· 
niaturowego teatr2'yku. Wystę­
J>owali:- Bohda:mi Majda, Bogdan 
Uaer, Karol Baraniecki, Jerzy 
Jlli<·Jankowski i &yszard Ma­
rel<;. 

--i 

Od „Króla Słońca" tl 
do,,cl1au-chau-cl1au'~ 

Jak już donosi<lifoiy od 28 
mo,ja do 1 c:wrwca wy•t.ępo„ ł l 
wać będ:ie 'W łódzkim Pa- 1 

lacu SpoTtowym znakomity 
zespól paryskie) 1:e wii. na lo 
dzie „Paris sur Glace". , 
i Dyrektor Marcel Vaysse, 

1 zapytany o charakter same­
go programu, informuje na.<: 
I - Program nasz - zupeł­
nie nowy - nazwalbym -
lcolorowym przeglądem ta1~­
;ców i k ost.iumów o-d czasu 
,Ludwika XIV „Króla Słońca" 
aż do n aszych dni, tzn. od 
dworskiego mem1.eta (na 
zdj'ęciu) do ostatnfe.go clwre-1 

_ograficznego s.za.lu Paryż:• 1 

I ,„chau-chau-chau". Jes•t to 
'. najnowszy przebój; choreo-' 
1 
graficzna epidemia Puryża. 1 

' Pod rytm tej melodiA. tańczą , 
, u nas w Paryżu naiw.et.„ 
· straussowslcie walce. I I - A artyści, którzy reali-i 

' zować będą ten progmm? 
I - W rewii bierze ud.zial 
40 lyżtoiarzy, w tym talci-e 
,.gwia.i:dy lodowis•lw." ,?a.le: 
Ronnie Me Kenzie - USA, 
wicemistrz §wiatowych zawo

1 

dów rozegranych w WieJ-·11 
miu.. Nicole Ai·de.nt - sied­
lmi.o•krotna mistrzy.n.i Fra.ncji ,' 1 

!oraz Clai.re MicheUe i . Phi-: I 
lippe Aumont - iv1ce1nistrzy l I 

[~ie Francji. Dodam jeszcze, 1 

ze z P-0lsld uda;emy się n~ 
pólroczną gościnę do Buka.-.· · 
reszt-u, a stamtąd równie." 
na 6 miesięcy do Konstan7 1 

tyno pola. I 
__ ! __ ___ Rozmawial: _ M. _( _ 

„Plastvrv" 

na iezdni 

Maszync. 
maluje 
z szybkościq 

3 km/godz. 
Nauka ch<id.zenJa na uli­

cach naszego mi asta, .spra­
wia dość duży kł-0„IHJ•t mili­
c.ian.tom i OR..1\1-owcom. głów­
nie z teg0 p·ow-0-0.u, że nie 
ix>mal-0wano na czas pa,sóW 
JJrz·~jść dla pieszych na naj­
ruchlhvszych skrzyż,owania.ch, 
;Wydzia.Jy Go.spoda·rki Kom11-
11alnc.i DRN z.asłantal'Y się, 
do niedawna zlą pogodą 1 

ciągłymJ ()•pa.clamd. Wreszcie 
one·g'1Ia.i ruq,poc,-zętn w śró·d­
mieśch1 malowa.nie przejścia.. 
przy zbiegu Al. Kościuszki ' 
Z.ielcuej, przerwan{) t•e rob<>­
ty„. z ;powodu deszczu. 

W DS 
alkoholizmie 

sunlrowala Blie nieufnie d·o 
us:taJ.eń. za·w.a;rt)f'Ch w . nowym 
projekcie, zlecila Po1skliemu 
Związikowi Inży.n.iet:ów i 
Techników' San:: tamych wy­
k.onanie n.owej eks p ertyzy. 

Oczywdśc(e, <JStatnia eksper­
tyza potwler<lza wszvs;tk;ie 
braki w urządz.eni.ach. „ Eks­
pert u.stal<iol w .siposób nie bu­
dzący wął!pliwości, że wi•nę 

Jedności Nal'odu urucbomil w 
swoim lokalu przy ul. Piotr\rnw 
sklej 104 punkt informacyjny 
dla spra'v porządkowania i u­
piększania miasta. l\'lożna iu za 
sięgulłĆ 'wsMlkich informacji na 
temat pracy społecznej, frontu 
robót,,.-· konkursów· Itp„ ltd. - MO'.i 
na też zgłaszać uwagi i propo-( 
zycje. Punkt czynny jest. co-I --------------------------'-----

~~!~~1.':ii:c,j~d J:ż~:~ 8i~~ :z~sk;2.; z· yczymv 200 }1:.at! 

Syst!<em malowania pasó'>Q' 
przypomina mel-O-dy z czasÓW' 
kró.la qwieczka, Mal~om P'!­
dzlem maluje się jezdnie i · 
to trwa g-0dzinami. Tyrocza­
c-em od·O'wiatlouj·:~my ·si~. j:~ 

w NRF mO'~na kup·ić spec,ja!­
ną maszyn~. która w ciąi.ru 
::::od:zinY maluje 3 km jezdni. 
w!ryskuj:i,c i>od ciśnieniem 
JrJl<>ier w asfalt. ':..1rudno~ri 
P·O•lega.ia na tym, że nieta.two 
w te.i chwili dostać dewizY 
(maszyn,a ma kosz.!. ować G iss. 
2ł) i musi fo załatwić M.ini­
s(·~rstw-0 1 Gospadarki Konn•­
naln e.i w Wa,rszawie. P-0sia­
danie przez nasze miasto ta­
ki.e .i maszyny, rozw'iazał<tb'.1" 
JJ·11clblem mal3'wania {Przejść , 

na1l :ID!órym prowadzi się !.'O 

roku dyskus.ie całymi tyi:--0 d-

o 
Klub Studentów 1-odzi zawia- za, j,stni.eiący etalll P'Qn.rnsii wy-

damia, że 19 bm. o godz. 19 w •·-- ,,_ d •- k ' 
II Domu Studenta przy ul. Lu- ivvnawoo "u Yll>KU, tory w 
mumby nastąpi otwarcie wysta· trakcie budowy zm1i.entll. pro­
wy antyalkoholowej połączone z .iekt arohi:tekton:iocZJny, Np. w 
odczytem dr med. Pionkowskie- sześciu m:ieszkan;iach zamiast 
go, pt. „Społeczne zagadnienie zwykłych drzwi. wykonano 
alkoholizmu''. Wstęp wolny. balk-c.n,y. w dz~E\Sięc:iu pov.'ięk-

~~~~~~~~__;;__~~__;:__~::.____;_ 

dnia, 
-"l' 1i:'~1:1=::::<~"""~t:!Wl1!.:'"''=;3l:!:.;t5 ··-­.~~..;:.„}~==~~~~~~~;:_:~,~ . . ~~· 

W nocy z 27 na 28 maja o go<4in~e 1.00 przemniemy wsk!l.­
zówki zegara o jedną godzimę naprzód i z tą też go!l.zi,ną, 

a więc -0-d 2.00 dnia 28. V. obowiązywać zaczn~e nowy rozkład 

jazdy PKP. 
Donosiliśmy już szczegółowo ja'k!i.e zmi<my on przynosi. 

Uw-2ględniono postuiaty Ło<lz.i jeżeli chodzi o polączrmia. na.sze­
go miasta boe2pośrednimi pociągami pośpiesznymi z Zakovanem 
i Olszty.nem. Będziemy mieU w waka.cje dogodne polą.czenia 
bez przesiadek z U&tką i Hel-em. Będzie kursował nie.dzielny 
pociąg wycieczlww·y do Spały ora.z weeilvemaowy pociąg do Gi­
życ/,a.. Bez.pośrednie połą.czewie Lodzi z Kołobrzegiem zo.stało 
u.trzymane itp. 
Większość postula.tów Lod.z·i uw.zglę.d'TVkmo, (L/,e nie wszys-t.Tvbe. 

Nq. ten temat mówią: 

Prof. dr inż. 
(:ZESLA w JA woąsKI 

Polltechnika Lódzka 

Sprawy lcomunikacii kolejo­
wej interesają mnie nie od dziS. 
Wprawdzie jestem specjallstą 
trakcji elektrycznej , to jednak 
jako użyikown.lk PKP i to dosć 
częsty, mialem do niedawna 
wiele zastt·zeżeń do istn.iejącego 
rozkładu jazdy w sezonie let­
nim. z tego co pisano do tej 
po1·y w prasie orientuję się. ;i,e 
więks.zośó postulatów naszego 
miasta i województwa została 
uwzglęaniona. Mam wiele za­
strzeżeń natomiast odnośnie u­
trzymania wc,;esne~o odjazdu 
pociągu pospiesznego rannego z 
Lodzi . do Warszawy. P•·zyjazd 
tego pociągu kilka rninut po 
ósmej jest zupelnie nieżyciowy. 
Urzędy rozpoczynają w stolicy 
pracę przeważnie o 9, a konfe­
rencje wyznacza się o ~~ lu\> 
pó~niej. J<tdąc do Warszawy 
tym pociągiem, niejednokrotnie 
pytalem pasażerów o opinie. 
Ws-zyscy jed~og1ośnie stwierctzi­
li, !e pociąg ~en j es~ dostoso-; 
wanv. do potrze!:> koleJarzy, kto 
rzy zdąilają o godzinie ósmej ra 
no do biura, natomiast nfe jest 
wygodny dla olbrzymiej więk­
szośc1 pasażerów. 
Uważam dalej, że drugiemu 

co do wiellrnści miastu w lcra­
ju, należy się bezpośrednie, ran 
ne, szybkie polaczenie z Kra­
kowem. Dojazd do tego mias1a 

o 1 w :nocy lub o 3 nad ranem 
to chyl:>a jakieś niepol'ozumle­
:nie. 

ZBIGNIEW ROSICKI 

kierownik obsługi 
ruchu iwys,y"2nego 

łódzkiego Oddziału P'l'T-K 

Trzeba obiektywaie przyznać, 
że nowy rozkład jazdy PKP u­
względnia wiele sJusznych żą­
d.ań mieszkańców naszego mia­
sta. Niestety, wyd<>je mi się. że 
ti;ochę po macosze111u potrall:to­
wano tu trasy k1·ótkie. Np. do 
Spaly uwz;ględn.iono tylko po­
ciągi wyeieczkowe w niedziele. 
a wielu łOdzian wyjecl;aloJJy 
ClC\~~rue ~uż w s.obotę po. polLtd­
mu. 

Moim zctaniem, ną.leżalo'by 
również rozszer&yć s.tacje wy„ 
cieczkowe na t~·asje ~ódi -
Sieradz i Lóclź - Skien'\iewice. 
Są to szlaki turystyezne. które 
;0.;~~~~~~e~~szą się ogromn; 1n 

Nas, turystów najwięcej jed­
nak dotknęła wiadomość 0 po­
i:nmięciu w .nowym rozkładzie 
;;azdy beiposredn.tego poląc2e­
nia z . K1elcami. Dzięki rajdom 
i · ··"YCleczk-om, do Gór Swięto­
krzyskich zdobyliśmy dużą gru 
pę turystów, którzy chętnie od­
wiedzają te urocze zakątki zie­
m! kielecl~iej. Nieuwzględnie­
nie więc dogodnego pociągu do 
Kielc jest dla nas duż.vm zawo­
dem. 

drogą telefqniczną w tych sa-
m,ych godzlnacb. dzwoniąc na 
nr 327-49. 

................. _____ .... ___ _ 

Wiosna! Tucy&tyka! Nie 
zwlekaj z zakupem: 

.plecaki - 80-430 zł, 
namioty - a 490 z!, 730 zł. 

1.120 ~ł, 1.3-00 zl:, 3.300 z!, 
9.000 zł., 

materace - a 350 zl, 450 zł. 
torby turys.tycz.ne -0-cl 35 Żl 

do 146 zł, 
trampki, tenieówki, t!i)'.>tzęt 

kuchenny i i·nne przedmio­
ty oraz komplety turystyC'1! 
ne m-0,żna ku.pić - Wlady 
Bytom&kiej 39, Lwt-0mier­
s,lrn 6, Przyby • .,,zew3kiego 
46 i Pjotr.ko.wska 71, 86, 
290. 

Ubrn.n 1ka, chfopięce g·ramito­
we 40% od 7-16 lal, cen:;i 
- od 28-0-450 zł, 

Ko.szulol~i chło9ięce biale (8-
16 lat), cena Qd 60-100 zł. 

Bluzki dziecięce bawelnia.ne 
i st~llmowe (4-10 Ja,(), -O'd 
30-ClO zł. 

Sukrenki cłtiecięce steel1>no­
we (2-5 lat) w cenie 65 zł 

Ws.i.e1k·ie zabawki w tym ro~ 
werki !l1;ieeięee „Bobo" o­
raz wózk( d"Zieelęce spo-'1-to­
we z,naj·dziecie w F'DT 
,,Dom Dziecka", ul. Prl5-
cl;i.oi 1ką 1. 

l)uży ~.ybór. a.rtykulów ga­
latłten1 .s<lcorzanej pr-0ch1k­
cii. pr.zemyslu kluczoweg1J, 
spoldz1elczego, CPLiA o.raz 
P.T.T.K. posiadają ~klepy 

P!otrkows•ka 35, 70 , 130-. 
Szel'oln a.sortyme.nl guz.ików 

bluzkQ\11ych, ,o,weterkowych. 
sukięnkowych, ubranio­
wych, koszulowych i in­
nych w pełnym wyborze 
kolorów, wymiarów i ia.s-0-
nów można do.stać - PiQtr 
kQWSka 15 j. 146. 

Sklep przy ul. Piotf'ko•.vsk;ej 
15 prowadzi również S1Pr?.e ł 
daż na przelewy i: i.n.ka.so. ~ 

(XOY) ł. 
2052-K j __ .......... ______ ....,_ 

Jed.ną z :najstarszych na-
sz ych czytelnicze/~ jest 7lie­
wątpliWi'e p. Karolina WU/cen. 
która jt(Ż ni.ed.lugo (w list-Opa­
dzie br.) ulwńcz11 100 I.at. Ka­
rolina Wił:ken wprawdzie o­
stat11>io więc.ej leży niż chodzi, 
ale to nie pr.zeszka.dza jej in­
teresować się ws.zystkim co 
fl.ziej.e się w kra..itt i 11a świe·cie . 
Nwr.zeka ty/.lw qi,a sluoh i ma-

Bez wywołanna 
kliszy 
płuca jak na dłoni 

W Holan<lii wprowadzono po­
wa:hne udosJionalenie w 1·entge-
1wws.1i;ich aparatach medycz­
nych. Obraz ukazujący się na 
ekranie aparatu jest jcclnocze­
śn~e zapisany na tąśn1ie podob­
nej do ·tej, l~tóra służy do re­
jesLracji 11agrai1 telewizyjnych. 
Odpacla w tych warunlcacll po· 
trzeba wywol~wania zcljęć -
gcly lekarz ~hce po pewnym cza 
sie ponownie obejrzeć zdjęcie, 
wystarczy w specjalnym apara­
cie O<Uworzyć o\)~az z odpowied 
n~ego odcinka taśmy. Nowa me· 
toda ma jeszcze tę zaletę, że 
<lan·ka pron1leni rentgena, na 
którą narąimny ,fest pa,cjent w 
cza'lie prześwictla.ni.:'l, n1oże by<! 
trn1ie.i~7a J.liż to by!o dotychczas. 
\V r:tzie. po~rzeby :iasność i o­
st,ro~i· ohr::..:?:u ,.,..~u1ować można 

na ekranie odbiornika. 

rzy o apara.cie, dzięlvi • które­
mu mogłaby lepi.ej słyszeć. 
Starunkq. opiekuje si.ę troskli­
wie jej córka, 1,tórej niewie­
le brakuje do 80, a wygląda 
najwyżej na 60 łat. 

W rod.zinie p. Wil.kemowe i 
dLugowie<ezno·ść nie jes;t czymś 
rzadkim. Babka żyła 92 lata, 
cioteczma siostra 88 la.t. Sę­
dziwej Czy.te'niczce życzymy! 
wa,bec tego 200 Lat! 

(h) niam.i. (s) 

»TRANSPORT« obsługuje: 
O Szybko O Fachowo O Tanio 

Z ?liża się okres wzmo­
zo.negQ ruchu turys ty.c:z­
n.e,go, urlopów li wyjaz-

dów w różne czę,foi kraju, 
W•iele Nd.z.i.n spę·dza okres 

letn:iego urlopu w m1e.i-o;,co­
wo&ciaęh pod.miejskich za:bie­
rając z sobą d<C>.~ć pokaźne 
bagaże. Zaczyna się więc po­
szul~i·wanue śr-0-d<ka tnmspor­
tu. Chc.ia l-0łly się, ż,eby Im.szt 
byt tak na.im:ni€j.oz;y, a bag::i-
7..e pr·zew1iezio111e w &tanie ni€­
uszik•O•dzo.nyn1. 

Is'lruiieie w Lodzi przeds.ię­
bl-01rstwo uslu,gowe, kitó.re już 
o<d 16 lat za·j.muje &ię tra.n­
S.POr.tem. 

Je.sit n.im Spółdzieln.ia Pracy 
Tra115J}eortowo - Warszta.towa 
,,'l'RANSPORT" przy ul. Że­
romskiego 54. 

„TRANSPORT" &p•elnfa 
wszys,tkie waru:nkli. - 1.1.Slugi 
św.kulczy srzybk-0, ta.n.i-0 i fa­
chow-0. Dyspoliluje t-rans ,pe>:'­
t ·em cięż.ar'O·wym, bns;ażowym 
'i ooohowym. Buza tnms oo.rto­
wa mieści .s.ię 'Pl'7Y ul. Ż·~­
«Jms kiiell'<> 54, gdz~e ma swój 
p ositój i caly tabo'I' samo.cho­
dowy, 

Wys.tarczy, jeżeli zadzwoni­
my p0>d nr telef-0nu 350-15, 
al>v na <J>kreślo•nv d'l.lień i go­
<lz.ine m1ec od•powi.edni śr-0-
dE'r. t.ransp.o.r!.u. 

Jeż<'ll nis;dz•;.e rni·e wy1.ez­
clżamy i n.;e P•rzepra.wadzamv 
8!i0. n~-e zna.ezy to. że n~-e 

lx·d7 '"?·'11V kl.'·rzv,,t.ać z u.qłu <r 
„TR.<\ NSPORTU". Prze·c•i""Ż 

od czasu oo ozas.u :zil.a1rza s:ię, 

TELEFON 
350-15 
że kupujem,y co.ś , c>0 trrebG 
przew1i •eżć l ustawić na 
,przyklad szafę lub ta;x:za n. 
I w tym wyp'.ldku dzwo-nifl'lY 
p od !!lUm c · :l5.Q-15. Tego r o-. 
dzuju zamówie nia n1 0-:tn~ 
;i,}clad.ać telefo n.icz,nie b ezp·n­
śre1dn:10 z mh~j:;i!Ca za ku·o.1~ ... 
wania p r zedmiot u. Na'e:l) 
wówczas podać cJ.o·k lad.ny ad.r~ 
.~klepu, czy hu ~ towni . 
ozn ~c.z.on ym - przoez cdti0:·a,; ą­
cego zamówien ie cz35;e -
nawe t p.o 15 minu tach - s :i: 
m o·chód wrnz z robotn:k3=':· 
1xzybc·dzie w Qznaczone mie~ ­
'"ce. Pól ~odz ;ny późnie.i m~­
żn.a .iuż s.'ed z i eć w poko .Jtl 
no. nowym l<tP'CZ311'e . ]Ub W 
kkdać bi eliznę w n owo na­
bytej s?.af.i.e. 

Z uslug SpóM1ieJn.i „Tr:ins ­
JJ·llrL" m1J.gą lw1·zystać nie tyl­
ko -OSoby l}l'ywaine, aL2 row-
1iie-.i: na tych samych wa~u~: 
kach JHzeodsięb;•ursrlwa. p.a· 

stwowe i uspo!ee-.oni.(}ne. 

Dl l ._nych a P<O,<;;i.a.d::iczy w D•- ;J. 

s~.mc·cha·d ów - d -0d a tlrn W 
in forma cja: bar1,a „Tra!lsP0:'j 
tu" p1-.i:y ul. Zeroinskieg-0 .r_ 
dn.kiom1je irliro.J>nycb renttC'!I 
łów wg cennikó.w pafis.tw<>­
iA1vch prowaclrzi ró\\'nież mY ... 
<''·~ i smar<>wan.ie sa.milcho· 
dów, 

(XOY) 
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DB RONA PRACY DO KTORSKlEJ 
Dzi~kan i Radia Wyd•ziału Włókienniczego 
;'~h1'.echniki Łód~iej podają <Io wiadomo­
•c1, ze <J.n,ja 30 maja 1961 roku, o godz. 17.30 
W audytorium I Gmachu Chemii Poli•tech­
niki Łódzkiej, ul. żwirki 36, odbęd,z,ie się 
•o.zprawa publ'.czna na.cl prncą doktorską 
lllgr inż. Ma·rcelego Ł ą c z k o w s k i e g o 
t>t. „KOACERWATY POLIAMIDÓW I ICH 
ZASTOSOWANIE DO FEĄKCJONOWA­
NIA" 

P!'omotor: 
Recenzenci: 

Prof. dr Eligia Turska 
Prof. <ir Alicj1a Doraibialska 
Prof. dr Tadeusz Urbański 

Z prncą do1ktorską i op!niami .rece'.1,zentó'JI'. 
:nożna :z;aipoz:nać się w CZY'telru B1l:>l10tek1 
Głównej Politechniki Łódzkiej. 

2428-K 

m OGlOSZENIA DROBNE ID 

KOł,DRV francuskie wel­
nlane okazyjnie sprzedam 
Al. 1 Maja 38-14 8556 G 
J<'ORTEPIAN -„Bechstein'; 
ok„zyjnie sprzedam. Gda1\ 
"k" ll:t-12 godz. 9-:n 

Samochody-motocykle 
S.:·i.i:1J.vt..:rlUD „Syrena" ---. 

Dr KUDREWICZ specja­
Est8 eclloróla. weoeryC'L.· 
nych, sl<ómych 8-10. 
14-16 ullca 22 Lipca ł 

l'.&ZY UPORCZYWYCH 
CHOROBACH gardła, no 
sa. uszu wylcrywanie 
przyczynowych ognisk za 
każenia - wykonuje spe 
cjnlnie zakład rentgenow 
ski, Pio~rko~ska 12_1 __ 

sprzedam. KupiG radio D< REICHER wooe­
san"!ochodowe. Lódź. n 1 

· ryczne, .;;.Kóme. zast.ępca 
Rzgowska 44 8957 G I c<:t<tór Zi<>ml<owski 16-19 
,.SKODĘ llOl"niedotartą, I.,, .ń'- · r·ń·ro'q 14 7727 G 
stan idealny - sp":"'...,.-=- ~ ;: -

8788 G 
SAl\lOCHOD osobowy -
„DKW" Sonderklasse stun 
dobry - sprzedam. Po-

NAUKA 
znm\ska 41 8858 G KURSY SAMOCHl'>DO· 
„Iż„350" fabryczny, trój- WE PRZYSPIESZONE za 
kołowy kabriolet - SJ>rze wodv.we ll:,ategori;i I. U. 
ci.am . G'owna 18 8358 G nI, amatoror.<;e, rowe-ro.-

1 LOKALE I 
~~{oda·~~1i0""~~i~y s~~~j 
m<1 15. godz. 8--29. tele-

1 

fon 2-JS-<iO Rcxz;poczęc:e 
k"'t Ul 15.V 196l. ama-

3 ~ .... ,.i...,,1 . .1!.'SZ.CZE!~!A odstą torskie w każdą sobo.tę 
pię osobom delegowany1n "'·'"'':I K 

~:-------------·--""l"lrt I 3 LASTRYKARZY, 10 malarzy, 10 tyn-

w PR'7/ETARl!':!.I Ili k~rzy, 4 mu~arzy, 3 ślusarzy, 15 robotni~ów 
~ ~ ••• m€'Wykwal1fikowanych z terenu m. Lo<lz1 -

za;tru<lini za·racz: Łódzkie Pniedsiębiorstwo Bu-
Wydział Gospodarki Komunalnej i Miesz- din~nictwa Ml~~skiego nr 3, Łódź, ~li 

7
?-,;: 

kaniowej Łódź-Bałuty, ul. Róży Luksemburg .:P_l_a_n_s_k_a_2 __ 8_.::p_o_k_o-'J_3_2_. ----------­
nr 10 w Łodzi, ogłasza przetarg na budowę INŻYNIEROW i techników budawlanych, 
budynku gospodarczego w Pracown;czycb 1 cieśli budowlanych, zbrojarzy, murarzy oi:az 
Ogródkach Działkowych im. B. Głowackieg0 aperatorów na dźwigi wieżowe z uprawnte7 
przy ul. Jesionowej nr 2. Roboty wykony- niami - .zatrudni za.raz budowa. cementowni 
wane będą częściowe> z materiałów wyko- w Działoszynie, paw. Pajęczno. Zgłos-z_en1a 
nawcy. Oferty w zalakowanych I-operta.ch przyjmuje budowa cementowni w Dz1ało­
należy składać w Wydziale Goo.podark! Ko- szynie pov,;. Pajęcz.n_o. od godz. 7 do 13.- Dl': 
munalnej i Mieszkaniowej przy ul. Róży pra.cownikow zam1eJS·OOwych hotel 1 sto 
Luksemburg nr 10 pokój 55 do dnia 27 ma- łówka :i:apewnione. l195-T 
.ia 1961 r. Otwarcie kopert nastąpi 29 maja GŁOWNEGO mechanika. z wyższym wy­
br. o god.z. 10 i:ano. Projekt budynku ZE: kształceniem lub średnim i wieloletnią pra·k 
ślepym kosztorysem można oglądaó w Wy· tY'ką zaitrudinią zaraz śródmiejsko-Łódz.kie 
dziale Gospe>darki Komunalnej i Mieszka- Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego w Łodzi, 
nie>wej Łód~-Bałuty pokój 55. Do przet<łrgu ul, Sienkiewleza. 61/63. Zgłoszenia przyj­
mogą przystąpić przedsiębiorstwa państwo- muje dział kadr. 1194-T 
we, spółdzielcze. i nieuspołecznie>ne. Wydział EX;ONOMISTĘ z wyższym wykształceniem 
zastrzega sobie prawo wyboru oferenta. jak do dziełu ekonomiczncrorgamizacyjnego ora.z 
również odstąpienia od przetargu bez poda- 2 ślusany _ z-at.rudnią Zakłady Przemysłu 
ni-a przyczyn. . 2376.-K Dziewiarskiego im. T. Dura.cza Łódź, No­Oferty pisemne „8553" - I I 

WIJ.LA 9 mieszkru\. 3 Biuro Ogtoszeń, Piotrkow ' ZGUBY 
• morgi ziemi og1·odniczej , s.ka 96 8558 G 

HIEDU(lHOMnSf'I 70 drzew owocowych, za TARNOW--=:--dwa-· pokoje, Przedsiębiorstwo Remontowo-MooJaZ.()we 
Il U U U buctowania gospodarcze kt1clmia, komfort - no-I H. W. w Łodzi ogłasza, przetarg nieograni-

wotki 65. Zgłoszenia przyjmuje d.zial perso­
n1a;lny. 1199-T 

..____________ murnwane - sprzedam. we l>udownictwo - zaml·' IKOLO zapasowe „Fiat. cz1ony n.a wv:konaini-e: 6 stołów wa,rszt,atowych 
- 1 Wvbilnie nada}e się na nię na równorzędne w 600" na ul. Kasr>rzaka · 

OGRODNICTWO w pe - zafożenie hodowli lub Lodzi. Wiadomość ;,ócl.;. zgubiono. Uprasza się 0 d~·ewniainych o wym. 320 X 70 X 85 z 2 sza.f-
ncj produkcji lub plac warsztatu mechanicznego. tel. 483-27 8554 G zwrot za wynagrodzeniem kami. (szutlad·a-.półka}. W przetargu mogą brać btttiowlany o pow .. i. 3oo cena przystępna. Oglą- ·- I K le ·5 9 _,_. 
lll kw. sp11zedam. Wiado- dac Gospodarz k. Lodzi POK.OJ~ kucl>nia (bloki.) .•: i 0 .';:'):';·za a a ' m. ' ~Ul.l.Ia·ł przed.siębi-0rs.twa państwowe i s.pół-
ll\ość ul. Mrówcza :n (La 2,9. stanislaw Broniar- zamienię na większe w I I.o · • - ' Wl?8 G dz:·ekz:e. OfeT!y w z,alakowanych kopertach 

MAGAZYNIEROW bram.ży budO<Wlanej 
drzewmej oraz starszego e}t<:>nomistę do dzia 
lu zaopa•trzen.ia sekch mat. budowla:nych -
za.trudmi ŁPBM nr 1. Zgł.01szenia przyjmuje 
dział ka;dr ul. Piotrkowska 55 pokój 202. 

243-0-K giewniki) 8696 G czyli: 8716 G ce:itrum. Zacl1oclnia rn-"'1 
: I • • I na-leży slda·dać u głównego mecha·ni:ka w 

l:iO:\iEit murowany z hek czĘSC sadu pięciohel<ta POKOJ umeblowan8;53w~ ! RfiZNE godz. od 8 d·O 11 w terminie do <lnJa 311 „ 'ka t t 
k~;~i~ie~iz s~~~~da:z;~. f~,';;e~~o J~~~~ ':lw~;:';st;'. najmę samotnej o~ol>ie ; "---------...:: m.a,ja 1961 ro:ku. Bliżs.zych infoim:a.cjj doty- 1 INZYN_IERA ~ub te~hnt . :warsz a• o'Yca na 
s>anku tramwajowym „Ba letnich owocowych - n'l ,sezon Jetm. Gal"':"'"'· i czących robót udzieli gł. mechainik. Otwar-, stan~w:_sk-0, k_terownik . działu tec~ntczneg~ 
blchy" lub zam1emę na sprzedamy. Pal>ianice, ze Duzy nr 29 33„9 G SUKNIE ślubne, wieczo- cie ofert nastą.pi w gniachu dyrekcji przy przyJm:e p.1,J.n,1e z;ikła~ pra,ey bran:i:y meta 
domek jednorodzinny mu la•..na 2S, PmR.Z2EDAŻ 8318 IG l rowe, do komunii i>w. ul. Pioit.rk,owskie1· 17 w dniu 6 czerwca br. low_ o-elek~rot.echmczne,J. Of~rty z . wycz:r-rowany w Lodzi 8559 G . LEKARSKIE ornz pelerynki wypoży- e kła"ac do Biura Qvło 
l>Ol\1EK jednorodzinny. czarny or ows a „o ~~" ·vv "~ • k 96 pod 8929 8929 G I Pi t k k ?"3 Zie~"""' 1'cdńa""ca zast,....,ega sobie prawo wy- I PUJ1;lCYm. zyc1o·rys m s ''-" ,, "' 
bud:irnki gospodarcze, 2 87·23 G baru oferenta, jak również umieważniooi.a szen P1·otrkows a " · -
ha ziemi, ogrodzone .siat- p1·zeitargu bez podiain.ia powodów. 2424-K l t' ką (możliwosć zatozema ' Dr lHB.i>li.GAL soecial' - 'l'ĘLEWIZORY naprawia- PALACZA n.a kotły w. c„ por ,1era, oraz 
hc•dow!l kur) sprzedam. CEGLĘ pełną i dziuraw- sta chorób wenerycznych my natychmiast. :Prosimy ------------------

0 .,.,rodni.ka zatl'ud.ni za.raz •Dyrekcją Szpłta~a ~fe~~f~ ~~aenov.~i~i L~ kę sprzedam. Tel. 84i;6-~ ;~~r~~4ch 16-18 Pio7~~o~ ii!.:i~nować 376-58, 88~~cl:~ „ Kl~icznego nr 3• Warunki płacy do omó-
Spółdzielnia. Pracy „Lepsze Jutro w Sa.n-1 wienia na miej·scu w o<l'ltz.iale ka•d.r ul. Ster­
nikach pow. Gostynin ogłasza c-1rugi przetarg linga 1/3. 2426-K 
n.a monta.ż 3 krosien źaika.rd1owych z im-I' 

:~~~~~ef~~z':;. 311-59 eoP gdzie:P mm 
l> ogot, Ratunkowe 09 - "'" Dyżury szpitali 
Sogot. Milicyjne 0'7 k h I · od An1'ołów" prod. po!. trat Pożarna os kopalis a arc eo ogow 
~om. l\liejs•ka MO 292-22 polskich z Tell Atrib w dozw. od lat 13 g, 15, 
.q.orn. Ruchu Dro„ Egipcie". • 17 .30, 20 

POLOŻNICTWO 

gowego 516-6% "" * 4 DRA (Przę~zaln!ana„ 68) S~pital Położniczo-Gine 
l>r:i-w. Pogot. Dziec. 300-00 ZOO - czynne g. 9-l9 „U progu c1emnosci - kologlc7.ny im. dr H. Jor 
l>r~·w. Pogot. Lek. 333• 33 PALMIARNIA - czynna prod. ang„ dozw. od lat dana przy ul. Przyrodni 

555-55 g. 10-18 . 18, g. 17, 19 czej 7.9 (tel. 566-44) przyj 
11-101 359-15 KLUB-KAWIARNIA ZMS OKA (T!-!wima 34) „Dama muje k.ob:ety choTe g'.ne 
Centrala Podmlejsika Ol (Staromi~Jska) g, 19. - Kameliowa" prod. Us.A l<-0.togi·ozroie, ciężatt1e l 

TEATR.-
Spotkanie z of1c".rem dozw. od lat 16, g, 15, rodzą.ce z Dz'e:ntcy „Ba 
Rybołówstwa Morskiego l 'i.15 łuty" bez Pora.ctn; „K" 
Henrykiem .Jord'.'nem, OPULARL"JE (Ogrodowa przy ul. Sęcl:zi<>W5'kiej 16 
temat: „Od trop1kow do 18) „Główna wygrana" Szpital Poiożniczo-Gine 'l'~'l.TR NO\VY (Więckow Jodów Północy·~ prod. czeskiej, dozw. od kologiczny im. dr 1\1. Ma 

skiego 15) g. 19.15 „Pan lat 14, g. 17 ! 19 durowicza przy ul, F<>r-
l>amazy" (Mała Sala) 1 N A PIONIER (Franciszkańska nalsk~ej 37 jte!, 372-64) -
g, 20 ,.Ucieczki" I& 31) ,;x:x. wiek" prod. przyjmuje kobiety chore 

'l'EATR POWSZECHNY radz„ dozw. od lat. 7, g·nek-0!og:ce:nie, ciężarI)e 
CObr. Sta lingradu nr 21) IO:NA PREMIEROWE g, 16. „Przebtl-0• 0 1,„,„ i rodzące z DzielnLcy 
g, 19.30 „Wesołe miast<> prod. czeskiej, d9ZW. „Polesiie". , 

'.r~zko" BALTYK (Narutowicza 20) od lat 16, g. 10, 2-0 
·ĄTR Im. JARACZA „Słomiany wdowiec" (pa OKOJ (Kazimierza nr 6) Sz.p.itał Połoźniczo-Gine 
(Jarac7..a 27> g. 1 9 „Ko- nvrama) prod. USA - ,.Przygoćla kon1hvojaże- kologicz.ny im. Curie-Skło 

r;r;ha, lubi, szanuje"... clozw. od Int 18 g. IO~ ra" prod. franc., dozw. d-0tws·kiej przy ul. Curie-
..:ATR 7,15 (Traugutta l) 12.30. 15, 17.30. 20 od lat 16, g. 16, 13, 20 Sklodow&kiej 15.-17 (tel. 
!l. 19.15 „Podrói: pana POLONIA (Piotrkowska 1 MAJA (Kilińskiego 178) 201-07) przyjmuje kobiety 

'l':ĄerTiRchonaR" OZMAITOSCl 67) „Noc szpiegów" - „1"1ein Kami;>!" prod. C'hOr<> g:„ekologi'C'Zl:lie, c'ę 
prod. franc. dozw. od szwedzl<iej dozw. od <t:;;rne J rodzące z D<ziel­

<Moniuszki 4a) nieczyn- lat 16 g. 10, 12. u. 16. lat 16 g. 15.15, 17.30, icy „Górna" J Po,radtni 
ny 18. 20 1!'.45 „K" przy ul, Sęd:zii-0w-OPERĄ - nieczynna WISI.A (Tuwima nr 1) REii~RD (Rzgowska nr 2) skiej 16. 

OPERETKA (Piotrkowska Romeo Julia I ciem- „Niezastąpiony kamer-
243) g, 19.15 „Król włó· ;;ość" 'prod. czeskiej, dyner" prod. ang., Szpital Polo:i:niczo-Gint» 

ł> c~ęgów" dozw. od lat 12, g. 10, dozw. od lat 1?, g. l~: kole>giczny Im. dr H. Wolf 
llliOK10 (Kopernika 1_6) 12, 14, l6, 18. 20 18. „Da:ma z p1~sklem przy ul. Łagiewnick~ej 
g, od 10 do 13 „Tomcio WOLNOSC (Przybyszew- prod. radz„ dozw. od 34-36 (tel. 530-02) przyj­
~aluch" (Mała scena w skiego l6) „15.10 do lat 16, g. 20 muje kob'ety chore g·cie 
~OO) g, 17.30 „Guignol Yumy" prod. USA, UOJHA 5Rzgowsk~. nr 84) ~ologic1znJ,e, o!ęża.me i ro 

Ą v tarapatach" dozw. od lat 16, g. 10, „Wąwoz grozy prod. dzace z Dzielmicy „Sród 
l\LEKIN (Wólczańska 5) 12.30 15, 17.30 20 rum. dozw. od lat 12, m'.eście" oraz „Widzew". 
g, 18 „Balladyna" · • g. 10, 12, 14, „Mord w 

KINA I KATEGORD Berlinie" prod. NRD, Chi~urgia: Szpital im; 
dozw. od lat 16, g, 16. ldr Pirogowa, ul. Wolczan 

MUZA (Pabianicka 173) 18, 20 · ska 195. 
„Dwa pokolenia" prod. SOJUSZ (Nowe Złotno, LarynJ!olOg~a: Szp. Im. 
fr.-wł„ dozw, od lat 18 ul. Platowcowa . nr 6) N._ B_arl!ckie„o, ul. I<op-
g. 15.45. 18. 20.15 ,.czarne błyskawice" - CJ:nsk1e:go 22. 

PltZEDlVIOSNm (Żerom- prod. USA, dozw. od Okulistyka: Szpital . Im. 
~tt,}{ĄRMONIA skiego 74) „Deszcz1>wa lat 12, g. 17. 19 dr .Jonschera. ul. Millo-

(Naruto- piosenka" prod USA SWIT (Bałucki Rynek 5) nowa 14 
~':'Za 20) godz. llt.30 dozw. od lat 16, g. 15.30: „Szklana Góra" prod. C~irurl?ia dziecięca 

X:X:I_V Koncert dYP'.O- 17.45, 20 pol„ dozw. od lat 16, Szp~".'1 im. Korcza_!<.a -
n1antow - dyrygento'ń„ STYLOWY (Kilińskiego g. 16. 18, 20 Arm11 Czen':'onej la. 
J.>;vsM. Ork. PFL dyry: 123) „Metn Kampf" _ TATRY (Sienkiewicza 40) L'!ryngołog1a dzłe<:ici<>a: 
~l.Ją: Jerzy Bauer . ' prod sz,weclzkiej. doow Program dla najmlod- ezp1tal im. Konopnickie] 
·blgn!ew Pawelec. Soli- od lat l6, g. 15.45• 18, szych: „K<>miniarczyk", Sporna 36-50. 

Stka - Urszula Ekiert 20 15 ,,Murzynek H<>-Ho". „ w ADRESY ~ 
WJ..OK.llillARZ (Próchnika dżungli", „Kapitan PRZYJĘC w1eczoroweJ 1 

ti 
. . 16) „Odwiedziny prezy- Bąk". „Czarodzie.iska śWil\t-;c:imł!j _pomo~y !e: ·wVSTAW·fJ <lenta" prod. po1., beczka" g. 1s, 11. „Nie- kllr.~k•e.1 • P•elęg~1arsk1eJ · · · dozw od lat H. g, 10, winni czarodzieje" prod. W1eczorowa l sw!ątecz 

. 12.30.' 15. 17.30. 20 poi. dozw. od lat 16, na pomoc le~arsl<a w 
· ZACHĘTA (Zgierska 26) g. 18, 20 dnt powszednie udz_lela 

SJU,0 WYSTAWOWY .Księua dżungli" procl. pomocy w ambulatorium 
l"r N '. n "dozw od lat 9 1 w domu cl10rego w go-

F (A. Struga 2) wy- a g„ '1; 30 Mein'. KINA m KA TEGO RU dzinaoh 18-22 w dni 
~ta wa . autorska F. Ka· fiam 1~;, ·;.0 d. s~~e<iz- św'ąteczne w godz. 14-18 
f~~lewicza pn. ,.Cyrk W kiej P doz.!} od lat 16 LĄCZNOSC (Józefów 43) Sró<lmieście - ul. Piotr 
1~ ografii" czynna g. g 15 17 30 · 2o ' „Wesoła orkiestra" - Iwwska !OZ, tel. 271-80 

Ctiw19· , . ' . ' Prod. ang„ dozw. od ((lla dorosłych i dzieci). 
w A ko:nu?ikuje, ze KINA 0 KATEGORfi lat IQ. g, 19.30 Bałuty - ul. z. Paca-
1/. wtol·k1. srody, p!ąt- STUDIO (Lumumby T-9) nowskiej 3, tel. 511-93 
,_; 1 soboty w g, 16-18, ADRIA (Plotrkowsk'.' . 150) „Statek z dynamitem" (dla dorosłych l dzieci). b cz'."artek g._ l0-;-12 od Program . alctualnosc1. -::- prod. rum„ do>.:w. od Wiclzew - ul. Szpital· 
\JWaia, się dyzury opro „Muzeum Sztuk P1<:1<,: lat 16, g. 17.15, 19.30 n!!l 4, tel. 353-23 (dla do· w adzaJąc;,:ch po w~sta- r.ych w _Budapeszcie MF.WJ\ (~zgowska nr 94) ro,fych. t dzieci), 
g„ach Osrodka Propa- (weg.) „N1edz1cla nad „Ostatma sprawa Tren Polesie - Al. I Maja 24, 
Si~cty Sztuki (Park morzem" (ang.), „Na szla ta" Prod. ang., doz.w. teL 382·98 (dla doroslycJ1 

nkiewicza) ku raklcty" (jug.) , „Ma , od lat 16, g. 16, 18, 20 l cl7;iecl). 

"' 

lv western" (poi.), g. IOLESIR <F'ornalsldel 37) Gorna - ul. r~ecznicza 

U 71'EA 16._ 17, „Zaproszenie do „W kr<:gu podejr.zcń" 6, tel. 427-70. (dla doro· 
._ tanca" prod. USA, prod. radz„ c'ozw. od slycl1 I dzieci), 

Illo dozw. od lat 12, g. 18, lat 12, g, 17, 19 Poradnia przy ul. Piotr 
ll :ZEUM HIST. RUCHU 20 * :f. * lwwsklej 269 udziela po-
C: li:WOLUCYJNEGO (ul DK~l (Nawrot 27) „Mon· PRZEDSPllZEDAZ bile- moOY dorosłym mieszkań 
11 dań,~t<a 13) czynne od sieur Ripois" prod. tow :ia 2 dni napi·zoct com bylej Dzielnicy Ru-

11tt;·.,. l1-17.' franc„ dozw. od lat 13, ćo Irm: „Balt:vk", „Po r.la W dni powszednie w 
~łlrUM HISTORn WLO "· Io. 18. 20 tonla", „Wisła", .,Włók '{orlz. 18-22. 
k NNICTWA (Piotr- D\VORCOWE (Dw. Kali- 11iarz'', ..,Wolność" od- Wieczorowa t ~wlątecz­
ll 0 wska 28!!). Wystawa sl,i) „Na szlaku Besl<i- bywa się_ w spec.Jalnei na J,lOmoc pielęgniarsl<a nr· „z dzle.Jów w!Okien dn SI::-,skicgo", „Awantu kasie kina .. Bałtyk" uclzłela pomocy w am-
C: ctwa łódzkiego". ra", ,~Pan Soczcw1<a w (ul. Narutowicza 20) \V 1Jtt!atorium t w domu 

11\lJzynna g. 11-18. puszczy", „l\Inrionc'l.ki'' ćr.i powszednie w go- chorego w dni powszect-
ZEUI\1 HISTORII WLO f!. 10, 11. 12. 13. 14, 15, clzinach 12-17. nie w godz. IG-24. W dni 

~IENNICTWA fWi~- 16. 17. 18, 19, 20. 21 Uwa.ga! Repertuar spo- gw:oteczne w godz. 7-24. 
;>wskieg-0 36) Wysta- GDYNIA-STUDYJNE' (Tu rządzono na Podstawie Sródrnieścle - ul. Piotr 
~a Po „ Wysta.wa tf~a- wima 2) „Prawdziwy ko !:omunikatu Miejskiego kow<ka 102. tel. 271-80. 
1t ' ~, r<:nesm:isu J baro- niec wir.lkicj wojny" zarządu Kin. Bałuty - ul. Snycer-

llłuu C~ynna S;? 11-18 prod. po! dozw. od lat 'ka 1-3, tel. 538-79, ul. z. 
lt ZEUi\1 SZTUKI (Wlec 18. dod. „Jeziora Płyt- Al lllrlł 71r se: f1L ~ acanowskiej 13. telefon 
~ :>w;r< 'ego 36) czyncie wickie" (prnd. juJil.) g. 1"1111 ~ • c-~ Ht-.~6. 

~ti -15 lC>. 12, 14. 16, 18. 20 ~•dzew - ul. 
c:EUM ARCHEOLO: HALI!;!\ CKrawieckn ?.-5) Plotrltowska 155, Nam- n;;, 4, tel. 3()3-23. 
l'r CZNE I ETNOGR~- ,.Mała, urocza plaźa" - towicza 6 .. Rzgowska 147. Polesie - Ąl. l 
ś CZNE (PIP.eo Wolnos· orocl. franc„ 002,w, od Więclrnwsluego 21, Karo- .t~\.. 362-98. 
t;t H) g. 12-19 (wstęp lat 13, g. tr.. 13. 20 tewslrn 48, Przybysz~v:- G<>rtla - ul. Piotrl<0w-
I e'-Platny) - wystawa '\2ł.ODA GWl\RDl-\ (7.ie skie.~o u, Limanowskie-'!"' 269, tel. ~06-55. ul. .i 

l'CheoloGiczna pn. „ Wy lona 2) „Matka Joąnna go 80 ecznlcza 6. tel. 427-711. r 

portu mcdie! CFS z maszyil11kanni źa,lmr-00- GŁOWNEGO ll;sięgnwego pe>szukuje_ od 1. VI. 
wymi wyhidem wz,orów !Ila ka.py kiliinowe I 61 :r . • Zarząd Sp-n_l_ Pra-0y Hydraułlcm_o-ślu-

• · , : sarsk1ej i InstalacJ1 Ga.zowYch w Łodzi, Sta-
na ma1s.zyiny „800' drobn.y podZ'!:ał, obłoże- ry Rynek nr 2. Wymaga:ne kwalifikacje <lla 
niem kr<lsiien i z wyko.n.aniem próbnej pro- głównych księgowych w spółd1zielniach bu­
du:kcji włącznie. W przetargu mogą wziąć dowla:nych. Wynag1„odzenle w/g s:iatki pła<:.Y 
udz:i•a.ł przed!siębi,Otl'stwa pań&twowe, spół- w spókl:ziełni II k.a.teg-0rij. Zgłosum1a pxzyJ-

. , . muje zanad od godz. 7.30 do 15.30. 2368-K dzi·e:.J.cze 1 prywatne. Społd.z1eln.ia z-astrzega. -=·'---"---------------
sobie wv•bór ofarenta bez pod•ania pnyczy01.. GLOWN~GO księgowego z wy:iiszym wy-

. . . 00 · 29 . kształcemem lub średnim z wie1oletnią 
Rozpartrzenie ofe.rit na,stąipi w lU m.a•}'a praik•tyką z;a•t.rudni z:a!I'a.z „MOTOZBYT" 
br. o godz. 12. 2425-K PSllAM. Łódź, ul. Brukowa 16 (Za.bienlec). 

Kwa.termistrzostwo KWMO w Łodzi, ul. 
Kilińskiego nr 150/152 re~ezenh>wane przez 
Slużbę Inwestycyjno-Remontową tel. 375-92 
lub · 292-22 wew. ~41 ogła.ina przefarc nioo­
grainiczOll'ły na wykotnamie :roibót reimonto­
we>-budl(}wlany•ch w bud)"nika•ch na pa.s.esji 
(aid[·es jaik wyżej). Do składa-nia ofert za<pl'a­
s:za się przedsiębiorstwa państwowe, spół­

dzielcze i p.rywaitne. Wa.run:ki przet.a;rgu i 

Waru.n.ki płacy do omówienia na mJ,ejsc1.1 w 
sekcji kadi!' w g,odi. od 7 do 13. 236Q-K 

INŻYNIE«óW mechaników i odlewników 
11;1ob techników z praik,tyiką w przemyślę me­
t.a1łowym na stamowi'sika technfozne w dziale 
głównego technologa. i głównego konstruk­
tora. - :zoa-trud:ni na.tychmiast Fabryka K1,1-
tłów i Radiatorów, Oferty n:ależy sdcładiać w 
diZiaJe kadr Łódź, ul. Wanneńczyka 18 w 
gooz. o.a 8 do 15. 2362-K 

Zakończył źycle »MZ długoletni Pra 
cownik i dobry Kolega 

ADAM KAMINSKI 
kierownik punktu skupu detalicznego 

Przeniesienie zwfok z ka.plicy przed 
pogrzebowej do mlejsoa wleo.tnego 
spoczynku na cmentarzu na Rado­
gcszczy nastąpi dzisiaj w pi~tek 19 
maja br. o godzjnie 17. O smutnyDl 
tym obnędz.ie :i.awia.clamia 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„SUROWIEC" w ŁO~ZI 

2427-K 

wa.run;ki wykooania l'obót oraz doikumenfa­
cja projektowa do- wglądu i ślepe kos.~to­

rysy d-0 W:l!ięcia. celem opl'a,cowania oferty, 
udostępni-one w Slutbie lin.west.-Remon­
towej adr·es j, w. w godz. od 8 d'° 16 do dnia 
30 maja 1961 roku. Ofel'ty w zalaikowa.nych. 
k<QJ>ertach nale:iy skłaidiać do <linia 31 maja 
br. w sek.rat.aria.cie kwaitei;mistirzo,sitwa. Ko­
misyjne otwau.-cie ofert i jawna część prze­
tairgu nastąpi w dni u 2 czerwca br. o gocJJz, 
10 w J.okl!l.łlu, gdzie up.rzedJli.o oferencl za­
pozna1n.i byli z w.a.runkami pr:<tetall'gu. Za~ 
strzega się pra:wo wyboru oferenta j~ l 

uniewatnienia przetargu bez podania pr.zy- inirlaal!l&lll!Sll!llll!•••Bmllllllll!l_ •n•••••lł 
czyn, 2429-K 

ffl PRACOWNICY POSZUKIWANI 1111 
MAGAZYNIERA zatrudni Hurtownia Tka-

! nin Technicznych w Łodzi, Plac Zwycięstwa 
2. Zgłoszenia o<l 8.30 <Io 14 do dyrektora 
hurtowni telefon 324-04. Warunki do omó­
wienia. 2373-K 

PLANISTĘ do dz. gł. technologa, tokarzy, 
śłusany, monterów silnikowych, blacharzy 
sa.moch1>dowych, robo,tników niewykwalifi­
kowanych - przyjmą zaraz Zakłl\dy Moto­
ryzacyjne w Łodzi, ul. Składowa nr 41/43. 

2378-K 
. 

MIKROBIOLOGA z pt'll1ktY'ką w przemyśle 
spożywczym na s.tamowi 1~ko asystenta. labllra. 
forium, oraz pracownika ze. średnim lub 
wyżs,zym wykształceniem ekonomicznym na 
st.anowis·ko technika prQdukcji do prowa<lze 
nia roz'1iczeń - zatn1-dni zaoraz Łódzka Wy­
twórnia Środków Odżywczych w Łudzi, ul. 
Wólczańska 45/47. 2419-K 

TOKĄ~ZY n·a. wyfacz.arkę p·rzyjmą natych­
miast Łódzkie Zakłady Kinof.eclmiozne, 
Łódź, ulica Nowotki U. Zg1'01s:>:e1I1ia przyj­
muje dział kadr, w godz. od 8 do 15. 

1180-T 
----~---~---~-~ 

INŻYNIER O W ~mechaników teehników-
mechaników - wymagany <lwule!mi staż 
pr~y w cha.raikterze konstruktori)w maszyn 
włókienniczych, technologów mechaników i 
kom:truldorów przyrządów - za.trudnią Wi­
dzewskie Zakłady Maszyn Włókienniczych 
w Łodzi, ul. Armil Czerwonej nr 89. Reflek­
tuje się tylko na siły wysciko kwal'fikowa.ne 
Wairuniki pia.cy <io QlI1Ówienia na miejscu. 

l107-T 

Wszystkim 

długotrwałej 

naszej 

którzy podczas 

ch()roby i wobec zgonu 

MATKI 
okaza.li nam p()moo i współczucie, skła 

clamy gorąQe podziękowania. 

ALINA MYCZKOWSKA 

EDWARD SZUSTER 

WŁODZIMIEUZ SZUSTER 

2423-K 

Pani dr Alinie MYCZKOWSKIEJ 
st inspektorQwi Ochrony Macierzyń­
stwa i Zdrowia Dziecka wyrazv dę­
bokiego współc:i.uoia z powodu śmierci 

MATKI 
prof. dr Jadwigi Szustrowej 

składaJą 

POŁOŻNE m. ŁODZI. 
8938-G 

f'* iESE&SE:W 
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Dwa dni · przy siatce Doroczny 
wyścig kolarski ŁKS 
dla 

Przed spotkaniem Polska-ZSRR 

Finały turnieju masowego wyznaczone 
niestowarzyszonych 

Ka~ra - re1r. mło~li~iowa ~: l 
AZS Łódź walczy o punkty 

drużynami Gdańska 

grupy. O godz. 10 rozpocznie się 
mecz stolecznej LEGII z gdań­
skim AZS, a następnie AŻS. W trooce o dopływ nowycil 
LÓDŻ zmie1·zy się z GKS WY- r€Z€•rv" ;;:olar.sk.'.ch LKS wspól­
BRZEŻE. Jako o·sta.tni punkt, n.ie z „Dz;en.niltioem Lód.zkim" 
programu niedzielnego przewi- organizują oj w:1elu lat pro-

,.Nieudana próba generalna 
piłkarzy ZSRR•• 

Niedzielne spotkanie piłkarskie I „Prze!)'rana reprezentacji k.IU· 
Polska - Związek Radziecki wzbu. bów - pisze komentator dziennJ<il 
dza O!]'romne zamteresowanie. Naj- „TRUD", Wani at - nie była przv· 
lepszym teqo dowodem było orzv- padkow·a. Nie • zobaczyliśmy na 
bycie - mimo zimna - ok. 8 tys. boisku zespołu. W qrze nasz •'ch 
kibiców na Stadion X-lecia, qdzie piłkarzy czuło się brak wspólne) 
wczoraj nasza kadra rozeqrala koncepcji". 

Usta.lono już szczegótowy pro-·' wego tuntieju siaJkówki, orga- dziany jest finał turnieju maso- pagandowy wysc"g kola.~ski 
gra.m finałowych spotkań maso-· nizowa.nego przez „Dziennik wego grupy juniorów. W tej roz dla n~esi:>O<W<>rzysz-0:nych oraz 

„Przystanek 
Bału ·ty" 
ZMS Bałuty i SKS Start or­

ganizują z okazji Międzynarodo­
wego Dnia Dziecka w dniu 
4 czerwca od godz. 10 małą olim 
piadę lekkoatletyczną i mały 
Wyścig Pokoju na rowerach dla 
dzieci w wieku od lat 6 do 14 
oraz kiermasz książek i zgaduj 
zgadulę. Dla rodziców tego sa­
mego dnia o godz. 16 - atrak­
cyjny progran1 „wesołego auto­
bus u" pt. ,,Przystanek Balu ty''. 

Wszystkie wspomnia ne Imprezy 
odbędą się na terenie obiektu 
sportowego Startu przy ul. Tere­
sy. 

Dookoła Łodzi 
na rowerach 

·nwuetapowy rajd kolarski do­
okoła Lodzi organizują miłośnicy 
turystyki kolarskiej. Długość tra­
sy ra.idu obliczona została na 
120 km. 

Pierwszy etap ra,jdu uczestnicy 
przejadą w niedzielę, 21 bm. a 
następny dopiero za tydzień. 
Uczestnicy wyruszą w drogę z 
Placu Komuny Pary•kiej. który 
jest miejscem zbiórki. Wyjazd 
wyznaczono na godz. 7. 

Lódzki" i ZMS, które posta.no- g1·ywce finałowej wyznacżonej c!1a tych, którzy mimo nale­
wiono rozegrać w rama.eh ko.lej- na godz. 13 zmierzy się druży- żeni.a do klubów s.p.ortowych 
nego turnieju siatkówki męskiej na OSRODKA SZKOLENIA nie po.s:la·da.ia licencj,i kola::-
o mistrzostwo 1 ligi. OFICEROW MO z zespołem re- skiei. 

Final<>wc me- prezentującym LóDZKIE ZA- w tym roku wYśdg LKS 
cze turnieju ma KŁADY •WLOKIEN SZTUCZ- 2J(:P"gamzowany :uootaru.e za bm. 

( /'.. Jllli\ so . k . 1 NYCH. o ,godz. 9. Dysta•n"l wyn-0s:c 
.' i\i_1#1).. ·~~go.. J3: 11 Na zwycięzców czeka.ią na.gro- będz;ie 30 km. Kolarze z.e 

~ ~~~li ~~~ói.:ie:;.:1 d~ w postaci P,ucha.rów ufundo- s .. artu DOj.a<lą w kie•·un.ku 
b«:d g . H r wa.nych przez ZWIĄZEK ML0-

1 

Strykowa, a pot-em prz.ez La-
Spo':L:,iet w ~~ DZIEż.Y SOCJALISTYCZNEJ, g.i•e"".n:ik:i. na m-etę przy ul. 
b t . . d·. l LKKF1T, AZS, KURATORIUM Wyc1-eczk.ow-eJ . 
O~ ę 1• me _iie ~· OKRĘGU LÓDZKIEGO, WLÓK Żap:Sy do wyścl1gu p'.·z;yjmu­
pr~ 1~:U~egolowy NIARZA (LODŻ). Niezafożniej .ie S<ekretarla.t ·LKS przy ul. v/ b t 

20 
od tego, redakc,ia „DZIENNI- Zakątn.ei 82 w godzi:nach od 

b 1 so o ę. d KA LODZKIEGO" oraz LODZ- 10 do 15. Wpisowe wynosi 

1!1!,·
0 

o dbg~· .z•,tJU OKRĘGOWY ZWIĄZEK 5 zt. '~olarre powinni po.si'..3.-
~·;, f' 

1
° d <>,i .zie SIATiiOWKI ufundawaly dla dać <.>.ktualne zaświadc-z•enie 

się ma. ruzyn · ~k· h d · c1 1 b „ dziewc7 t w ru i zwycH)• ic ruzyn a sze na- z p~reprowad2.one.<:;o a._,,an:a 
pi~ s;~ół p~d- grody w postaci sprzętu sporto- iek~rs.ID'.ego. Term.in z.gloo.zeń 

st.a.wowycb, a o godz. 16.15 finał wego. 1nc:111e 26 bm. 
drużyn chłopców równiez w 
grupie szkól podstawowych. O 
godz. 17, na boisku .. uka.żą si~ 
siat.karze pierwszoligowi, by 
rozegrać dwa mecze. W pierw­
szym spi>tka.niu AZS L0Dż 
zmierzy się z AZS z GDAN­
SICA, a w drugim ujrzymy siat 

ŁKS czy Społem? 
Pierwszy start lekkoatletów li ligi 

karzy stołeczne.i LEGII w wal- Ple rws-z;ym ~;Yraiwdz:ianem 
ce z GICS WYBRZEŻE. J formy 'J3kkoa•t.le·tów łódzk:oh, 

znajduiąc-v c-h s'ę w drugiej 
l·id:ze będzie ich st.airt w so­
bot.ruich i niedzielnych zawo­
dach w Lodz.i 

łem n.ie sprawią za·w:odu, 
chocjaż LKS jes<t rywalem 
ba~dzo po·ważinym. W ze.s.pole 
Orkanu jest wielu dobrych 
le.kkoatle ów, choć o nazwi.skach 
mniej znanych. 

sparGnq z drużyną młodzieżową. 

Spotkanie zakończyło się stosun­
kowo łatwym zwycięstwem kadry A 
6:2 14:0). 

Bramki dla zwycięzców zd·obyli: 
Pohl - 3, Brychczy - 2 i Lentner 
- !. Dla drużyny młodzieżowe.i o­
bie bramki uzyskał Lerch. który 
wszedł na b0isko w druqiei poło­
wie spotkania na miejsce Kieleca. 

* * 
MOSKWA. - Prasa radziecc<a 

bardzo kryl ycznie ocenila qrę re­
prezentacji p;!karskiej ZSRR, pod­
czas spotkania z drui:Yną anqiel ską 
,,Aston Villa". Miała to być „proba 
t:1eneralna" przed niedzielnym me­
czem z Polską. Komentatorzy jed­
noqlośnie sl wierdzają, że była ona 
nieudana. 

„Komsomolska fa Prawda'' 
stwierdza. że !nor Netto, znanv 1a· 
ko świetny pomocnik. czul się nie• 
pewnie na ś rodku obrony. Zawód 
sprawiła pomoc - Woinow i Wo· 
ronin. 

Naj slabie j jednak wypadła Unin 
ataku - jego kierownik - !:.oba· 
nowskii - zdaniem „Trudu" -. 
qral po orostu tchó rzli wie Mesclll 
nadużywał zaqraI\ indywictual­
nvch. Niepe wnie poczynali sobie 
Metreweli i Iwanow. 

„Fra wda" szczeqólnie podkre;la 
że „data o sob:e znać siara ch:J ro· 
ba ,naszych napastników - bezrdd­
ność w pobliżu bramki przeciwni· 
ka". 

* * * 
Liczono, że reprezentacja rozpra- Na 1wtanie moskiewskieqo ko-

wi się bez trudu z Anqlikami. !ctó- respondenta PAP. przedstaw;c 'e;e 
rzy poprzednio uleqli clwukrolnie Federacji Piłki Nożne i ZSRR po· 
dynamowccm moskiewskim i tbi- twierd zili. że ekipa uda je sie do 
liskim. Tymczasem w spotkaniu. z l 'Narszawy w poda kladzie· 
ekipą narodową ZSRR. występu1ą- . nvm s . 
cą pod fmną „reorczentacji klu- Wv1echala ona d o Pol ski pocW 
bów" wyspiarze wygrali I :O. qiem w czwartek wieczorem. 

W niedzielę, 21 bm. o godz. 
8.30 rozegra.ny zosta.nie [ina.ło­
wy mecz w grupie dziewcząt 
szkól licealnych i zawodowych, 
a o godz. 9.15 walkę finałową 
podejmą zespoły chłopców z tej 

W Lod:zj Sltairtuje: LKS. ·-------------- . - ------ ----- -
Spdem (Lódż) i Orkan (Po­
znań). 

Kto pojedzie do Belgradu 
Zawody lód21kie c'.lhędą się 

c..<:tatecznrie na stad:onie Star­
tu przy ul. Teresy. W sol.>el'tę 

P·oczątek o g·odz. N>. ·a w 
ni€d21iełę również o g<J•dz. 16. 

ligi już mamy 
lecz czekamy na spadl<owiczów 
Mistrza Ili 

na mistrzostwa bokserskie Europy 
Nad mor;rem w Cellrui.ewie 

dobiega.ją końca .przygiotowa­
l!l ia naszych pięściarzy µmed 
mrlstrnostwami Europy w bo­
k.s:ie. 
Wśród kaimzydatów na. wy­

jazd" dO ' Bel~adu ie.st dwóch 
reprezieinitanrow Lodzi: Ku­

bactk.i i J ó:ziefowi.c:z. Lodz]an11e 
trenują w wadze pó.lciężk;i.ej 
i jeden z Tllich po.siada szan­
se zakwaJ:if:ikowania. się dio 
drużyny narodowe.i. 

Próciz Kuba•c-k.iego i Józie!o-
11-icza w wadze pólaiężkiej 
jest j€.=.e Dampc, kltóry 
ruty;ną prrewyż.s;z,a łódzkich 
plę.ściairzy. Trudno jeSll: po­
wiedzaeć, którv z rei trójki 
otrzyma pa52JPOT.t do Jugoola­
wtii. 

Sklad 1m1szei drtl.żyny ))Oda-
il!v zo.stamde do w.iadorności 

dopiero 26 bm., tuż -przed wy­
jazd-em do Belgradu. Zdan~em 
t'.'€'Ilerów, najwti.ęcej <"z.ans 
:i:n9lę?ienla wę, . .w drużynie re-
preziea11tacyjnei posiadają; 

Ol!'!(lh. Gµtma.n.. Kulesza. 
8uze,p.ański, Kasprzyk, Knut. 
Kuć.mderz, WaJ.as0k, Da.mpc. 
Gugniewłcz. 

Jeżeli pr:eyjęiliibyśmy ten 
projekt to wówczas kandyda­
tury Józefowicza i Kubackiego 
bytyby straco1I1ie. N>ie trzeba 
jednak za,pominać. że prócz 
dziesliątki wy-typowanej po 
obozie w Cetniiewie zna.idzie 
s:ię i>Mzcze 2-3 pdęśclarzy 
I'elZlel"WOwych. 

W BeJ,g;radlzde walczyć bę­
d'lliemy bez: Paźd'lliora. Adam­
sk!e$o. Dr-0ig00<z.a i Pietrzyko­
wskiego, 

Trener zawodtnd,ków Spo-
łem P. Cywińs~''i sądzi. że 
interesuiąoo po•wiin~«m wy.paść ' 
b:eg na 100 m . Kto wie. czy 
n~e pa.dnie relmrd L<:dzi na­
leżący do Jarac21e•wsk'·eg.o. H 

wyrt.o."zacv 1o:a. PO·:ia":f.to wie­
le obiecuje on i;.00'.e Po m;<:>­
C'ie. gdz!e startować ma Tow­
pik A: pr..n.gd~·o n.a MO m ~i­
sa1a i Furtak w biegu na 
3000 m. Sa·lac' ń.ska ujrzymy w 
biegacr na i.oo, 200 m i w 
skoku w d.al. 

- Która z drużyn zwycię­
ży? 

- '.Valk.A toczy stię o punk­
ty i trudno i·e'' 't przew1<lz.'.eć 
zwycięzcę. Niemniej jed-
11a•k o<l wy:na.w zawodów 

t6dz.kkh zależeć bPaz·e. któ'."2 

I 
drużyny zak_ wal~.fikują sie d'0 
soo•fikań f;m1tov.rych. W sklry­
t<,śe>i ducha Ji.cz<" że na.!>i za­
wod.n:icy, 1-0 j·est zespót Spo-

Chociaż a.o 

• pc~n.ego za·koń­
czenla 111.i­

&trz;cs•tw III Jigi 
PO-Zll<$taly nam 
j;es.zcze · . cli ten: 
lfo-leJki me mi­
niemy się chy­
ba z prawdą, 

I tJwi-erdzą.c, że lo 
sy tytułu mi­

-----~,; ,-,t.:-zow,;ikLego .s.ą 
już prz.e.s.ąc:Lrone. 

Przygniata.ją.ca przewaga ośmiu 
punktów wsikazuj.e bowi·em na 
lide.ra tabeli, jako na ten z·e­
.:.;:·ót, który repr·ezen Łuja1c piłka.r­
.~.two lódzki-e, j u.ż wkrótce po­
d.ej.mie walkę o miej.s•ce w II 
lidze. 
· Wys.toarczy mu zdobyc.ie choć­

by jednego punktu, a. nie ma­
my ppa,wa wątpić, veby na.sz fa­
woryt n;•e zakończyt triumfalnoe 
go pochodu tak sk.mmnym <J-

s!ągnięci-em. Zwfa,,:zcza, gdy weź 
miemy pod uwagę prz·eciowni­
ków. 

A więc jeszcze raz 1Wlókniarz 
z Pabian.ie. On to bowiem swiet 
ll~.e finiszując, wyb;t się heza.;>e 
fi\-'cyjrlie na czolo i portownie 
spróbuje szc„ęścia. Może uga 
mu się spełnić o.czekuj.ące go 
za.dian~<~ z ~rięks13ym niż dcitych 
czas po-wodz·eni·em. 
Cza~ni ra0dorn.s.zczańscy i z 

Kutna, Boruta, wr·e,,.zc'.·e B a.weł­
na - et.o pozo,„ta.U przeci·win!c-y 
Wlólrn·!.a:riza. P~b:aniczanii-e wy­
gr.aJi z nimi (wyjątek Bo.ruta) 
w pierW1s:1:>ej rundzie. mają wię.c 
s1zan.sę i t€ir·a.z, a wyróv.•.na1n:ie 
ra.chunku z Boirutą j•es.t w pcw 
nym st.o·pniu gvm.rancją, ż.e na­
sz0mu Hde:-'Oi'Ni nie po·wi1nno za­
braknąć te go jednego punktu, 
żeby zo,s.ta·ł mi.s•trz·em. 

Maja.c rozw;ązaną s•prawę ty­
tułu mistrzo·ws•ki·ego, z tym wię.k 

s.zą uwagą ohserwuiemy wyda­
rzenia w dDlnych re}onach ta· 
beli. Boru la i Kolejarz, to z.-.:"'°':o 
ly najwiqc·ej zeg rożnne s1pao· 
ki-om. Pilica i PTC również n :e 
.S'.'\ zbyt pewn<e swoj·~ go Je.soli· 
Zres•".tą i ' W!ókni~.rza tódzkiei:-o 
mimo iż j-r.<.t na s iódmej pa-zv­
cj1 w tabel i, mo.fo spotkać ciCS 
degraidacji. 

Nie ba wem do wiemy się kD'fll'll 
S•ąd z.o·n y jes.t t-en los. Pewne 
wskazówki dadzą nam wyn i J~i 
!•>:>otkań najblfżsizej ni·e-dzie\i. 
Ocz·ekvje my w:ęc ich ze zr-0•zU· 
m;slym za.int.e.res o-waniem. 
·w n'•edzi~lę grają: Kolejarz -

Bawełna, Boruta - Cz~rni (Kut· 
no), Start - Pilica, Shl (RIV 
domsko) - PTC i Wlólmiari 
(Pab.) - Czarni (Radomskol· 
M2<::z łóclzkie11;0 Wtólmiarza 1 

"'ldzewem wyznaczono na so­
botę, 20 bm. 

e POWIESC „DZIENNIKA" e POWIESC „DZIENNIKA" e POWIESC „DZIENNIKA" e POWIESC „DZIENNIKA" a POWIESC „DZIENNIKA" 9 POWIESC .. DZIENNIKA" 

AL MORGAN (91) 

Przelożyla CECYLIA WOJEWODA 

Przyjemnie i jakoś uspokajająco działało 
na mnie trzymanie się ustalonego rytuału. 

Prze·szedłem szybko obok niej. Zdążyfa 
jedynie rozdziawić ust.a i mrugnąć okiem. 

Ginny siedziała przy moim biur!ku prz~ 
glądając pocztę. 

- Coś ciekawego? 
- Czy pan widział ranne gazety? 
-Tak. 

. - C~ to zna·czy? Myślałam, że pan jut. 
Jest zamstt:llowany na dobre. 

- Ja tez. 
- Dzwoniła sekretarka pa.na Carletona. 

Przypomniała. że szef czeka 0 dzieC>'atej. 
- Połącz mnie z Sidem Moore'm ·do­

brze? Muszę jal{,oś wywąchać nie p~tając 
go, czy i on ma być u Carletona 

Gi.nny wyszra. do swego pok~ju i w 
chwilę zadzwoniła, ~e Sid jest prz" tP. 
lefoni'e. Podniosłem słuchawkę, nacis~ałem 
guzik i powiedziałem: · 

- Dzień dobry, Sid. 
- Dzień dobry, mistrzu. 
No i kogóż to ja wczoraj zwymyślałem? 

- Jaik się dziś czujesz, Si<l? 
- Jak najgorszy gracz z drużyny przfici 

obsadzoną strefą. 
- Czy to żle, czy dobrze? 
·- Źle, bo nie mogę przeniknąć do stn>-

fy. Jak ci się powiodło wczoraj? . 
- Ja przeniknąłem do strefy. Ma.;z m• 

~o nowego do powi·edzenia? . . 
- I t>'.lk ci już za dużo powiedziałem, 

czego w tej chwili nie powinieneś wie­
dzieć. Co dziś robisz? 

- Montaż i skrypt. Od tej chwili mu-
szę się całkowicie zająć opracowaniP:m 
skry.p·tu. 

- Skrypt wygląda wspaniale, chłopcz"'. 
Może nie pow'edziałem ci tego dość wy­
raźnie wczoraj. Skrypt jest zna•komi1y. 

- Znakomity, a jakże. Widziałeś dzi­
siejsze gazety? 

- Widziałem. 
-Co to ma zn1,;1czyć? 

Carleton po prostu jest ostrożnv 
- Albo się rozmyślił. 
- Zcbaczymy s'ę, mistrzu. Gdybyś pO-

trzebował pomocy, daj 7.llać. 

- Dobra. Nn razie. Sid. 
Pojechałem windą na piętro, na k~ór:vm 

mieściły się b·ura zarządu. Recepcjo.n:stka 
czekała już na mni·e i natychmiast wpro­
wadz'la mn:e do po1rnju Carlet-0na. To 
znaczy nie do jego po·koju, ale do pokoju 
jego · sekret•:i.rki. Ta również czekał<: na 
mnie i w·orowadziła mnie do pokoju Car~ 
letona. Na-orawdę do pokoju Carletona. Za­
jęty był r"ozmową telefoniczną, którą pro~ 
wadził n'skim głosem. 

Gsrleton skończył rozmowę, wstał, pod­
:szedł do mn:e i wyciągnął rękę. 

- Niech pan nie ws.taje, Ed - pc:.wie-

dział. 

Nie zrobiłem najmniejszego ruchu. 
- Cieszę się, że pana widzę. Wiem. jak 

bardzo pan jest zafęty. Cenię to sobe, ż-e 
pan znalazł czas, żeby się ze mną zobaczyć. 

Po raz pierwszy w życiu słyszałem Car­
letona wye:łaszającego więcej niż poj~­
dyncze słowa i byłem zafascynowany jego 
głosem. Miał coś z pomruku kota w swoim 
bnmieniu. Brzmiał, jakby go przytłumio­
no futrem. Ale tchnął też jakąś s!łą, któ­
ra zmuszała człowieka do pochylenia sie 
naprzód i słuchania z uwagą. 

- Czy pan oczekuje jeszcze kogoś? 
Naumyślnie nie dodałem jego nazwiska. 

Nie wiedziałem, na jakiej właściwie jes­
teśmy stopie. Czy miałem się do niegCl 
zwracać per „panie Carleton", „Fil", „Fi­
li,p", ,.Mistrzu", „Szefie"? 

- Nie, Ed, nie oczekuję nikogo w!ęcej. 
Myślałem sobie, że czas już, żebyśmy sn­
bie porozmawiali. Przecież my się wcale 
nie znamy, prawda? 

- Przypuszczam, że nie. 

- Chciałby-m to naorawić, Ed. Dlatego 
poprosiłem pana tutaj~ Czy pan pali cy­
gara? 

- Nie zawsze, ałe mogę się nauctyć. 
Wziąłem ·cygaro z pudełka, które mi po­

dał. Carleton. Było to pudełko z czarnej 
laki z wymalowanymi na wieczku literami 
.-::ygnałowymi stacji Amalgamated, w kolo­
rach szarym i złotym. Odgryzłem koniec 
i zapaliłem cygaro. 

- Widział pan zapewne felieton w g.a­
zecie porannej, Ed. 

Owszem. 
- z„„pewne zdziwił pana. 

Owszem. 
- Sądził pan, że poshnowiliśmy oowle­

rzyć panu audycje Full~a. Sądził pau, że 

decyzja pcwzieta na ostatnim zebraniu jest 
ostateczna i że pa.n dostał to stanov"1sk0· 
Czy tak p1,;1n sądził'! 

- Owszem, tak sądziłem. 

- I słusznie. 

- Słusznie? 
- Tak Ma pan to stanowisko. Oba sta· 

nowiska. W radio i telewizji. Od . 1Pj1 

chwili ja i pan Jesteśmy jedynymi ludzrJ'l ~ 
ktorzy o tym wiedzą. Ale oficjalnie ni 
je;;z~ze n'e zostało zdecydowane próci iu· 
trzejszego programi1. 

- Zechce mi pan wybaczvc, panie c.:e.r· 
leton - powie:lziałem :._ al~. niestety, nlf' 
rozumiem. Czy możemy porozmawi~C 
otwarcie? Czy możemy zacząć od p.:iczllt~ 
ku? 

- Naturalnie. To, co mam panu do po-· 
wiedzenia; to sprawa poufna. Mów:ę ttJ 
wyłącznie panu. Gdyby pan usiłow<S! rv.•­
wołać się na moje słowa albo podz:eJiC 
z kimkolw'ek ta wiadcmością, zaprzecz~· 
Rozumie pan? 

- Rozumiem. Ale nie rozumiem nic po· 
za tvm. 

- „Chwilkę cierpliwości, prcszę pana· .. 
W ciągu następnej pół godzinv zrozuro ~ 
pan wiele rzeczy. Na przykład. czy p<l _ 
wiedział, że od dawni'\ mamy oko n<1 ~ar 
n.a? Zaczęło się to je·szcze z.anim ]«ul.e 
wiechiił na ten nasvo. 

- Nie. n'e sadz1łem, że 
stac.ij lokaln-ei dociera do 

cok0Jw1e1< 7:<' 
rozrzedtone1 

atmosfery całei sieci. -. Czi pan. wied?:iał. że poważnie Z<151 ~.~ 
na".n-shsmy się nRd zerwaniem kontrak 
z Fullerem na długo przed tym, zaniill 
śmierć usunęła tę konieczność? 

(D. c. n.) 

Redaguje koleg!um RedakCJa 1 Adminlstra<!ja - Lódż Piotrtrnwska 96 Centrala 293-00 łączy z wszystkim! dz1alaml. Telefc111y bezpośredr.I,e: Redal:<lor nacze•ny 325-~4 z-ca reci<ikto··a nac-z„ \oe­
g-0 307-26 Srl<retarz odp<>w 204-7:;. Dział ekcno-m. 223-05 Dz:ał m'ej~k1 228-32. 337-47 Dz'al lrn:t 341-10 Dział sportowy 208-95 n:ial l'stów 1 int~ r wc1.1cji 343-80 Telefon Uslugo-.vy 30.3-04 Reda:k; 
cja 111ocna 279-76 - Biuro Oglo-szen 311-50, &93-00. wewn 30. C?.ynoe do 15.30. sobota do 13 30. Pro1u~e·rat.a m·es eczP.11e zł 12,50. p, (f1ume·ratę przy)mu.1ą placówr;:; pocztowe. listono.w.e oraz PUP~ 
. Ruch". Łódź. ul. R-0.:isevelta 17. kcnto PKO Łódź 7-1>-579 Pre•nu merat.a 7,a gnn:cę wy<1osi: kwutaln·e z! 52 50. półrocznie zł 105. rOC'll1·e "·I 210 za.m.ówi«1'a i wpt.aty przyjmuje PKWZ ,.Ruch'• 
War~awa. ul Wilcza 46, konto PKO 1-6-100024 Wyda.ie: Wyd.awn!ctwo Prasowe: „Pra.sa ł,ódzka". RSW „Prasa". Łódż . Piotrka WSlka 96 - R~kop:sow rne zamówic<1 ych redal.<e.1·a n'e 21wraca 

6 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 117 (4503) L-3 
.DrUk. Za.kl, Gl:at. R,S, W, „Pra""" - Lodź, W. ZWlI.ltl 11, - Papier~ dr.tk, mat, 50 z. 


